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Tydzień polityczny. 


Lwów 23. października. 
Znajdujemy się zatem w stadjam przesilenia 
i to przesilenia w symptomatach niezwykle ostrych. 
Hasło reformy wyborczej, rzncone przez rząd, 
wzbarzyło do żywego cały parlament, a przede- 
| wszystkiem te stronnictwa, które dotychczas stały 
najbliżej rządu. Partje, które tworzyły z regały 
większość rządową od wypadku do wypadku, 
utworzyły ją też tym razem, ale przeciw rządo- 
wi. Wszystkie oświadosyły się przeciw zmianie 
ordynacji wyborczej w tej formie, jak projektuje 
rząd. Że pobudki każdego z tych stronnictw są 
inne, to ostatecznie rzeczy nie zmienia, efekt 
końcowy jest ten sam. Nie ulega dla nas naj- 
mniejszej wątpliwości, że na stanowisko, zajęte 
przez niektóre stronnictwa, wpłynęła także forma, 
w jakiej projekt rządowy dostał się na stół izby. 
To prawda, że w sprawach tak wielkiej donio- 
łokci, jak reforma wyborcza, okoliczności takie, 
natury li zewnętrznej schodzić powinny na plan 
drugi i też schodzą, ale ignorować ich zupełnie 
nie można. Tylko Palias Athene wyskoczyła na 
świat gotowa i w pełnej zbroi z głowy genso- 
wskiej, hrabia Taaffe Jowiszem nie jest, a hrabia 
Hohenwart i pan Jaworski mogą mieć šal, że 
omocnymi nie byli przy — porodzie. Kto wie, 
jakiby był dsisiaj los reformy wyborczej, gdy- 
by była poczęta nie w skrytości i nie w taje- 
mnicy. Dzisiaj ma ona cechy płodu nielegalnego 
i dla tego nie może sobie sdobyć uznania prawo- 
wiernych wyznawców saaad wiernokonatytucy]- 
nych. Co będzie dalej? Na pytan e to nikt dzi- 
siaj nie daje odpowiedzi. Jak w kalejdoskopie 
sytuacja zmienia się z każdą chwilą i dla tego 
nikt nio pozytywnego nie wie. Optymiści nie 
tracą nadsiei, że hrabia Taaffe, który dotych- 
czas tak szczęśliwie pływał, w ostatniej chwili 
znajdzie jeszcse pankt wyjścia. Może mają 
ację... 
į Rie Francji Józef Reinach wystąpił z proje- 
ktem utworzenia większości rządowej (lewicy 
rządowej) przed utworzeniem gabinetu, który 
miałby się składać z jednolitych żywiołów i w 
owej większości znaleźć już gotowe oparcie. 
Prasa paryska dość ostro obeszła się z tym pro” 
jektem, zarzucając wu, że taki porządek rzeczy 
jest nienaturalny; że gabinet utworzony przez 
istniejącą jaż większość, nie byłby rządem, ale 
narzędziem tej większości; iż rzeczą jest każde- 
go żywotnego gabinetu wytworzyć Bobie wię- 
kszość wisbie. Prasa postępowa widzi w projekcie 
tym. krok, wymierzony przeciw radykalistom i 
socjalistom. Oryginalny jest pogląd zachowawców 
na ten projekt. We Francji, mówią oni, istnieją 
zwolennicy dwóch systemów ; jedni chcą, żeby 
istnieli wprzód owczarze, aniżeli stado owiec; 
drudzy radziby, żeby stado wybierało sobie 
pw. Jesteśmy stanowczo za pierwszą me: 
todą 
Na zgromadzeniu zachowawczem w Presto- 
nie wygłosił lord Salisbury mowę, w której do- 
wodził, że prsyjęcie prawa o samorządzie irlan- 
dskim osłabiłoby potęgę pańótwa we wszystkich 
"jego osęściach. Śledząc przebieg wypadków za- 
równo w Azji, jak i na morzu Mródziemnem, 
niepodobna uważać chwili obecnej za włańciwą 
dla Anglji do okazania się wobec innych naro- 
dów słabszą niż poprzednio. W tym samym dniu, 
w którym przewódca torysów wygłosił w Pre- 
stonie zaznaczenej treści mowę, przemawiał pu- 
blicznie minister spraw wewnętrznych, Asquith, 
w (łlasgowie na zgromadzeniu ar zina Za 
najważniejszy punkt w jego wywodach uważają 
dzienniki angielskie oświadczenie jego, iż na na- 
stępnej sesji parlamentu projekt irlandzki po raz 
dragi przedstawionym nie będzie. Wszakże we- 
dłag obecnych szozegółowych sprawozdań, mini- 
ster w sporób cokolwiek smodyfikowany objawił 
zdanie, że projekt nie będzie po raz drugi przed- 


-e „„— " 


Z 


BIP: OAN 


NOWELA 
PRZEZ 


IZYDORA KUNCEWICZA. 
[0iąg dalszy. ] 


Karwicki musiał być szczerze zdumiony, gdy 
nas tak niespodziewanie w lesie zebaczył. bli- 
żył się jednak natychmiast, bardzo grzecznie 
! wymieniliśmy kilka zdań obojętnych. Potem on 
napomknął coś o pospiechu, uchylił kapelusza, 
udsrzył konia ostrogami i za moment zniknął 
ram z 0020 w tąmanie kurzu. 

W ogóle, „Całe to spotkanio trwało tak kró- 
tko, że załedwie zwróciliśmy na nie uwagę. Ja 
tylko zrobiłem spostrzeżenie, że Małgorzata pa- 
trzyła na Karwickiego jakimś dziwnym wzro- 
kiem. Gdybym nie uznawał sam, że to jest nie- 
'mośliwe, to byłbym zdolny sądzić, iš we wzroku 
tym malowała się najwyraźniej —- trwoga! Ne- 
ya jednak, masiało mi się przywidzieć! 

orzatą może nie lubić Karwickiego, ale bać 
6 nie ma powodu |... 
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stawiony izbie gmin, ponieważ ta ostatnia na prey- 
szłej sesji zajmować się będzie wyłącznie refor- 
mami angielskiemi. Z tego oświadczenia wnoszą 
dzienniki londyńskie, że projekt irlandzki przed- 
stawiony będzie ponownie izbie lordów, gdzie 
może być odrzacony, nie przeszkadzając rozpra- 
wom w izbie gmin. Po ponownem odrzuceniu 
projektu irlandzkiego i przeprowadzeniu zamie- 
czonych przez rząd reform angielskich, z któ- 
rych najważniejszą będzie nowy system zapisy- 
wania się do listy wyborców, rozwiąże rząd par- 
lament i zarządzi nowe wybory. W takiem po- 
łożenia rzeczy najważniejszem jest dla rządu 
pytanie, czy przewódzcy irlandzcy okażą się 
cierpliwymi i czy rodaków swoich zdołają skło- 
nić do cierpliwości? Pismo anionistowskie „The 
Graphic" ogłasza korespondencję z Dublina, 
według której przyszła postawa Irlandczyków 
wydaje się bardzo wątpliwą Agitacja parneli- 
stów — powiada nadmieniony organ — może 
doprowadzić de tego, że ogłeszone zostanie no- 
we prawo przymusowe, które obejmie postano 
wienie co najmniej tak ostre, jak w ustawi», 
ogłoszonej przez sekretarza stana, Balfoura. Or- 
gan polityczny stronnictwa wyraża przekonanie, 
że wybuch nowej wojny agrarnej wydaje się 
nieuniknionym. Nadmienia przytem wzmianko- 
wane pismo, że wskutek złych zbiorów i niskich 
cen zboża, sytnacja obecna bardzo jest podobną 
do sytuacji w zimie 1879 r. Wówczas był zmarły 
tersz Parnell przewódcą sgrarnym irlandzkich 
dzierżawców. Zaęrzeczyć w istocie nie można, 
że zbiory nie były zadawalniające i że Irlandja 
dotknięta była nieswykłą suszą. Niemniej przeto 
ma dzisiejsza agitacja agrarna parnelistów głó- 
wnie cele polityczne na okn; poprawa losu dzie- 
rławców stoi dopiero na drugim planie. Prae- 
wódcy parnelistów wiedzą dobrze, że jeżeli nie 
myskają głosów daierżawoów, nga B 
dsiewaó, że swyciężą Bwych przeciwników i że 
nadal będą mogli stanowić większość w parla- 
mencie. Spodziewają się tedy, ża jeżeli w ciągu 
zimy okażą się stanowczymi i śmiałymi obroń 
zyskają możność wy" 
parcia anti parnelistów m majmowanych przez 
nich w parlamencie krzeseł. Zacięta zatem agi- 


tacja agrarna jest bardzo prawdopodobną, a w na- 
stępstwie jej wynikną zapewne te same wypadki, 
które już się nieraz powtarzały. Sytuacja rządu 
wobec nowej agitacji agrarnej okaże się pra- 
wdopodobnie nader krytyczną i może się Btać 
istotnie, że Gladstone ujrzy się zmuszonym do 
ogłoszenia ustawy przymasowe:. Co się tyczy 
stronnictwa anti-parnelistów, jest ono w tej chili 
dość słabe z powoda nieporozumień, wynikłych 
w ich obozie, a nad zagodzeniem których prze- 
wódcy ich daremnie dotąd pracają. 


Kilka uwag 
jaką ma być szkoła średnia. 


II. Szkoła, któraby zadość uczyniła cho- 
ciażby najzupełniej tej zasadzie, daleką byłaby 
jeszoze, aby mogła się nazwać nietylko dosko- 
nałą ale i dobrą. Stan szkół w różnych czasach, 
u różnych narodów i w różnych krajach jest 
nader odmienny, a to już wskazuje, że te trzy 
warunki muszą być uwzględnione przy ukła- 
dania planu dla nowej szkoły. — Rozpatrsmy 
je kolejno. 

Wpływ czasu. Cechą obecnego stu- 
lecia jest walka o byt i wzrost materjalizmu, a 
wobec jednego i drugiego vpadek idealizmo, 
czyli dążności do uszlachetnienia rodzeju lu- 
dzkiego. 


Walka o byt jest nienniknioną i w sasa- 


dzie słuszną, byleby była prowadzoną rozsądnie byśmy z nicj młodych Greków i Rzymian. 
mater;alizm zaś jest spacze- : 


' nia ich są możebne, 


i beg namiętności; 
niem ludzkości. ` 
Sam cel szzoły Średniej wskazuje, iż winna 
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dy mausi przyznać, iż przyczyną nędzy nietylko | jak ona twierdzi, wskutek usilnych prośb pani ı 


jednostek, ale całych warstw społeczeństwa, jost 


| właśnie owa byperprodukcja żołądków, dla któ- 


| 


rych nie ma dość pożywienia. 

straszną! Oa przemienia człowi 
wywołuje bezlitosną i bezpardonową walkę o byt, 
on, od pierwszych chwil, w których ludskość 
łączyć się poczęła w spałeozeństwa, wichrzył 
i siał zawikć i niezgodę, tak między pcjedynczy- 
mi członkami jak i między poszczególnemi kla- 
sami ledwoco formowanych zawiązków, on wre- 
szcie, jest ojcem tej sytuacji społecznej, jaka obe- 
enie niby zmora zawisła nad przerażoną ludzko- 


Głód jest potęgą 
eka w zwierzę i 


nie mogą się spo- j 
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boial Niechby było na świecie tylko tyle žo- ! 


łądków, ile „mogłoby się wyżywić bez troda, 
a wnet zmieniłyby gię stosunki i ukcńczyły 


wszelkie spory i waśnie|.. O, Malthus układając 
swoje prawo ladnościowe 


z najgłębszych myślicieli i filozofów | Lecz cóż 
to pomoże, gdy najwznioślejsze teorje rzadko 
przyjmują się w praktycel... Czy taki drwal na- 
przykład wie, co to prawo Malthusa?! On chce 
mieć dzieci i kontont, gdy mu się na „dsiewiąte 
patrzy”... Da Bóg dzieci, da i na dzieci, a gdy 
nię będzie czem zatkać którema głodnej gęby, 
te pójdzie między ludzi i tak się pożywi!.. Tego 
rodzajn fatalistyczne zapatrywania, zaiste, że nie 
mogą się chyba przyczynić do poprawienia na- 
szych "GR R ekonomicznych i społecznych |. . 

Y powóz zatrzymał się przed bramą, 
pożegnałem się s Harciewiczami. Damab wpra* 
wdzie zapraszał mnie, ażebym wieczór spędził 
u nich, lecz nie zgodziłem się na to, bo widzia- 
łem, że Małgorzata jest znużona i nie w humorse. 


, był boz kwestji jednym | 
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Jutro będę jeszcze u nich, a pojutrze poże- | 


gnamy się już na dworcu. 


być kolebką obrońców idealizmn, ażeby zaś o- 
brona była skuteczną, wychowankowie szkoły 
średniej winni być zaopatrzeni nietylko w zasoby 
do walki o byt, ale być uzdolnieni kierować 
nią, aby nie schodziła z właściwej drogi; a dla 
tego powinni żyć i przejąć się życiem nowocze- 
snem, nie zaś odgraniczać się od niego chińskim 
murem. — Wobec tego, skoro jeszcze weźmie 
się pod uwagę, że dla ksatałcenia rozumu i ser 
ca, tak, jak i dla kształcenia ciała są najrozma 
itsze drogi, równie prowadzące do celu. bez 
wszelkiej wątpliwości wypadnia, że w szkole 
nowoczesnej humanistyczna kształcenie się po- 
winno odbywać sie w językach żyjących, nie zaś 
starożytnych. | 

Dla poparcia mego zdania pozwolę sobie : 
skreślić krótki przegląd roli, jaką odgrywała 
nauka języków starożytnych w szkole i do ja- 
kiego stana rzeczy doprowadzili jej obrońcy na- 
szą obecną szkołą. Bəg kwestji nauka języków 
starożytnych oddała ludzkości nieocenione usługi, | 
ale też nietylko ją wyzyskano do ostateczności, 
ale doprowadzono do niedorzeczności, poświęcając 
jej w niektórych klasach 14 godzin tygodniowo, 
a więc tyle, ile na wszystkie inne przedmioty. 

Gdy Grecy utraciwszy ojczyznę, przynieśli 
do zachodniej Durg swe księgi mądrości, Eu- 
ropa przyjęła je z chciwością, a nauka języków 
starożytnych tak dalece rozpowszechniła się, że 
one stały się nietylko językami świata nauko- i 
wego, ale w wielu krajach używano ich i w ży- i 
cia towarzyskiemm; w szkole zaś one stanowiły 
prawie wyłączny materjał nankowy. I nio dzi- : 
wnego, wobec nupełaego braku przedmiotów, sy: 
stematycznie ułożonych, gramatyki łacińska i gro- 
oka były doskonałym środkiem dla rozwoju 
umysłu, a literatara tych języków byla :akimża 
środkiem dia wykształcenia serca. 

Qdz jednak z jednej strony nauki matema- 
tyczne i przyrodnicze doszły dò tego stopnia ros- 
woju, że ze wsględa Ściałośc swych rózumowań 
przedstawiały cenniejszy materjał do rozwoju 


umysłu, niż języki starożytne, a z drugiej, języki 
nowożytno również rozwinęły się należycie, a ich 
literatury dawały doborowy materjał dla nazla- 
chetnienia serc młodzieży, to starożytne języki 
musiały utracić swe pierwotne znaczenie w na- 
uce szkolnej, a to tem więcej, że ich zaniechano 
i w świecie naukowym i w życia towarzyskiem. 
Zdawało się, ża ona będą musiały ustąpić swe 
miejsce językowi ojczystemu, gdy prądy naro- 
owe zaznaczyły się raźnie w życia europej- 
skich ludów, a nawet być w;kłuczonemi z na- į 
uki szkolnej w szkołach średnich ze względu, 

że nauka ich, wymagająca tyle czasu, nie przy- 

nosiła najmniejszej praktycznej korzyści. Znala- 

zły one jednak swych obrońców, którzy z całym 

zapałem postanowili bronić ważności ich w na- 

uce szkolnej i wzięli się do ACE sposobu 

ich nauczania. Początkowo myślano, że gmach, | 
w którym ksstałciło się tyle pokoleń, był do- 

akonałym i dlatego wszelkie zmiany były wy- 
kluczone, ale nieustanne ataki na besażyteczność 
tych języków w późniejszem życiu, zmusiła głę- 
iej zastanowić się nad znaczeniem ich w nauce 
szkolnej. Zdecydowano wtedy zmniejszyć wyma- 
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gania co do gramatyki, a zwrócić cały nacisk 
na lekturę; w dalszym zaś ciągu postanowiono 
uczyć tych języków podług metody, przyjętej 
dla języków nowożytnych — metodą praktyczną. 
Niebawem więc młodzież nasza zacznie mówić 
po łacinie i grecku, będzie popisywała się grun- 
towną znajomością literatury tych języków, a na- 
wet będzie odczuwać ich — podług mniemania 
wieln z naszych pedsgogów — piękność i dź wię- 
czność, jednem słowem zabraknie tylko naszej 
młodzieży szaty greckiej i rzymskiej, a mieli- 


Dopuszszzw na chwilę, że te błogie marga- 
a poproszę zwrócić Uwa- 
go na język ojczysty, jak nim włada nasza mło- 


Maszowskiej, odłożono podróż na dwa tygodnie, ' 
w którymto czasie także i Maszewscy opuścić 
maja miasto, 

Nie moge ukryć, że mi się to wszystko wen- 
le nie podobal Radhym wprawdzie jak najdiu- | 
żej korzystać jeszcze z towarzystwa Harciewi- ! 
czów, ale zachowanie się Małgorzaty w ostatnich i 
czasach stało się tak nienathra!ne i dziwne, że 
naprawdę nie wiem, czy przypisywać je należy i 
samej tylko chorobie fizycznej i czy powinienem | 
i nadal ufać tak bezgranicznie w prawy i me- : 
zachwiany charakter tej kobiety ?... 

, Odpędzam od siebie gwsłem wszelkie po- | 
dejrzenia, lecz one powracają uparcie. 

Być „może, wierzyć chcę nawet, że istotnie, 
ładzą mnie pozory |... że nie ma nie nadzwyczaj- 
nego w owych ciągłych spotkaniach Małgorzaty 
z Karwickim u Maszewskich, że wszystkie ka- 
prysy ihamory Małgoraiy mają swoje źródło je- | 
dynie Y nerwowem jej cierpieniu... W każdym 
jednak ramie, kobieta ta zmieniła się w moich 
oczach, tak nagle i tak nie do poznania iż mo: į 
że mi to dać prawo niepokojenia się! a | 

Stojąc na rosdrożu, usprawiedliwiam się sam 
przed sobą z dręczących mię myśli, gdyż pa- 
miętam dobrze, jak nieras już dotychczas rie- į 
słusznie podejrsywałen, Małgorzatę l., | 


123. wrecśnia. 
Nieszczęłliwy jestem z moją naturą! Nie 
ma bo też nic bardziej gorzkiego, jak uznawać 
poniewczasie, że chtciażby tylko przypuszcze- 


niem rzuciło się cień na to, co było i pezostało 
jesnem i niepokalanem... Lecz ja przy moim pe- 
Bymismie starego człowieka, mam jeczoze ciągle 
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+ gabinecie i rozmawialiśmy obojętnie. 


dzież : a przekonają się, że ona nie umie nawet 
pisać ortograficznie, o stylu jak wykwintniejszym 
lub gładszej mowie nie ma co i mówić; dalej, 
że młodzież nasza wcale nie rozumie własnych 
poetów, a jej piękne wygłaszania ustępów z lite- 
ratary są nabyte pamięcią i najczęściej się koń- 
czą razem z maturą; wreszcie, że młodzież na- 


sza nie tylko nie jest w stenie odezuć piękna 


„jstej mowy. ale ją brzydzi w szkaradny 


. posób, prsekręcając pojedyncze wyrazy i aży- 


wając zwrotów obcych. 

Na zakończenie zaś powiem: lyłoby zajmu- 
jącem, posłachać naszych pedagogów, mówiących 
po ła inie lab po grecku i zachwycających się 
pięknością mowy — źli ladzie podejrzywają, że 
po godzinie nieudąłej rozmowy sapanowałoby 
grobowe milczenie. A byłoby to rzeczą zupeł- 
nie naturalną, gdyż można znakomicie posiadać 


język a dla braku wprawy mieć tradność w roz- 
' mowie. 


Wobec takich faktów czyż można łudzić sią 
mrzonkami, czy nie lepiejby było ten czas po- 
święcić dla ojczystej mowy, a piękność literatury 
starożytnej, o ile to jest możebnem dla młodego 
wieku, dać poznać z przekładów? 


Listy o Rusi halickiej, 


VIII. Radykęli bezustannie prowadzili pro- 


i pagandę pomiędzy włościanami, mimo systema- 


tycznej walki za starszemi partjami. Na wiecach, 
przez nich urządzanych staje około 2000 wło- 
ścian, ich petycja podpisuje nieraz 5000 ludzi (?!) 
Nie dawno w Ksłomyi — głównem siedlisku ich 
działalności — założyli nowe towarzystwo poli- 
tyczne. Soy! byli przyczyną postępowego 
ruchu pośród Rusinek, które niejednokrotnie 
dawały wyraz swej solidarności s młodą partją. 


| Obecnie radykali wydają prócz Naroda i Chli- 
' boroba, Literaturno naukowu biblioteku, w której 
/pojawiło.się kilka bardzo ciekawych prac jak 


n. p. „Aastro rosyjskie pamiętniki“, „O narodo: 
wej ukraińskiej sprawie” it'd. Dla włościan 
wychodzi Biblioteka Chliboroba. W niezadługim 
czasie radykali saczną wydawać pismo dla ro- 
botników (socjalistyczne). Jestto dzisiaj najwię- 
cej postępowa i najszczersza ze wszystkich par- 
ty; rusińskich, Nie wdaje się w kompromisy 
ani z rządem, ani z drugiemi partjami i dotych- 
czas nie odstąpiła od programu. Pod względem 
narodowościowym radykalni stają na gruncie 
małoraskim i piszą tylko językiem ludowym; 
nienawiść jednak do wszystkiego, 
co rosyjskie,.jest im obcą. 

W obecnej chwili położenie narodu rusiń- 
skiego w Galicji tsk się przedstawia : 

Panujące stanowisko zajęła partja małoru- 
ska — w jej rękach znajdują się wszystkie 
szkoły ludowe, trzy młodoruskie gimnazja i 
kilka katedr na uniwersytecie lwowskim, dalej 
„Towarzystwo Szewczenki*, „Narodna rada“, 
„Probwita”, teatr i t. d. 

Radykalna partja odbija młodzież włościan 
obu pzrtjom. AT cp 

Co się tyczy świętojurców, to dni tej partji 
są peliczone. Jej organy upadają jeden za dru- 
gim, tak, że teraz jest ich w Galicji tylko trzy, 
czy cztery. Najzdolniejsi emigrowali do Rosji 
(Hołowackij, Płoszczańskij, Naamowycz itd.), a w 
Galicji partja Btaroruska składa się z kohczą- 
cych dni swego żywota urzędników i księży i 
garstki ekonomicznie od nich zawisłej młodzieży. 
Pomiędzy starorusinami nie ma ani jednego uts- 
lentowanego pisarze lub publicysty. 

Nakoniec pozwolę sobie dotknąć jednej 
kwestji, co do której i w gazetach rosyjskich 
panuje zamęt chaotyczny. Kwestja ta dotyczy 
pirowni fonetycznej w języku małoruskim, która 
cyrkularsem rady szkolnej krajowej ostatecznie 


re 
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TAES SEEE MCTS 
Przez kilka dni chodziłem jak straty i uspo- 
kcić się nie mogłom, myśląc e Małgorzacie. Nie 


podejrzywałem jej wprawdzie o nic wyraźnie, ; 
, lecz nie zdołałem pozbyć sią jakiegoś gryzącego ; 


uczuciu niegadowolenia, niesmaku i jakby trwo- 


gi przed czem niasnanem, zakrytem, a mimo to : 


bliskiem i nieuniknionem... 

Dsiś, wyjaśniło mi się wszystko! 
głębozo nupokorzony, m zarazem dziwię się, iż 
rsaczy tak prostej i naturalnej, odrazu nie po: 
jąłem !... 

Popołudniu siedziałem z Damusiem w jego 
Nie by- 
łem nawet do takiej rozmowy  usposobio- 
ny; dręczył mnie nieokreślony niepokój i czy: 
nił rosiargnionym... Bezmyślnie wodziłem wzro- 
kiem po pokoju. Stało się wówczas, że spojrze- 
nie moje zatrzymało się prsypadkowo na wy- 
zierającej z pod klosza czaszce Neur-Dżihany... 
odwróciłem się niechętnie, lecz po chwili znowa 
spojrzałem w tę stronę, wbrew woli, machina|l- 
nie. Znowu się odwróciłem i znowu, jakby nie- 
przepartą siłą pociągnięty, spojrzałem... Trochę 
zirytowany, zacząłem się wtedy wpatrywać upar- 
REDY pożółkły ezerep. Wydało mi się, że gł 
bokie doły oczne spoglądają na mnie jakoś sło- 
śliwie i drwiąco, jakby urągały moim troskom i 
wyśmiewały moją miedowmyślność. „My wiemy 
wszystko!“ mówiły... Starałem się otrząsnąć z 
wrażenia i nie mogłem; mózg mój pracował 
z wysiłkiem, zresztą. o wszystkim, Co się około 
mnie działo, sapomnisłem zupełnie, nie słyszałem 
nawet o czem mówił Damuś.. I naraz, sam nie 
wiem z jak błyskawiczną szybkością złączyły się 
luźne ogniwa moich kombinacyj i przypuszczeń 
w jeden łańcuch, zakończony jasną i niezbitą 


wprowadzoną została do wszystkich zakładów | nim nie zbierze się komisja dla ustaw wyjątko- 


Jestem ; 


ne 


'ANVINAM HO 
KMOXNYA 


naukowych. Zaprowadzenie fonetyki na- Wi 
leży uważać jako tryumf zdrowego (uj 
rozsądku nad opieszałością i konser- P 
watyzmem społeczeństwa rasińskie- 
go. Do tej pory używamo w Galicji zawiłej i 
trudnej pisowni etymologicznej, której przyswoje- mz 
nie sobie było prawdziwą męczarnią dla dzieci. 
W tej pisowni np. dla brzmienia i było aż siedm 
znaków. Obecnie zapanuje inny ład. Przeciwko 
fonetyce wystąpili Świętojurcy, co jest tem ko- 
miczniejsze, że odznaczają się oni skrajną nie- 
nawiścią do „chłopskiego“ małoruskiego języka 
i nie używają go ani w fonetycznej, ani w ety- 
mologicznej pisowni. Zupełnie też jest zrozumik- 
łem, że na ich protesty nie zwrócono wcale 
uwagi* 

Dla wiadomości ciekawych podajemy, 
listy powyższe znajdują się w nr. 288 i2 
dziennika petersburgskiego Russkaja Żiśń. 
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Obdłużenie własności ziemskiej. 


Do przedłożenia rządowego o tworzeniu 
fachowych związków rolniczych dołączono także 
tabele, zawierające bogaty statystyczny materjał 
o obciążeniu dłagami anustrjackiej własności 
ziemskiej, materjał tem cenniejszy, że obejmuje 
okres czasa od roku 1868 aż do roku 1892. 

Z tabeli tych można się dowiedzieć, że w 
ostatniem 25-lecin nowe obciążenia przeważnie 
wiejskiej własności ziemskiej w krajach o upo- 
rządkowanem prowadzeniu ksiąg gruntowych 
(Galicja, niestety, do nich nie należy) wynosiły . 
4838'8 miljonów zł., podczas gdy uwolnienia od 
ciężarów tylko 35546 miljonów zł., — więc 
obdłużenie ziemi wsrosło o 7787 miljonów zł., 
tak, że stan długów z końcem roku 189% 
przedstawiał się w cyfrze 2183 9 miljonów zł. 

Co do innych krajów koronnych, w których 
prowadzenie ksiąg gruntowych albo sgoła je- 
szcze nie istnieje, albo też nie jest aporządko: 
wane, to stan dłagów, ciążących na własności 
ziemskiej, obliczony jest na mniej więcej 607 
miljonów zł. 

Uwagi godnym jest nierówny udział, w 
przyroście obdłużenia jaki przypada na rozmaite 
prowincje pierwszej grupy, t, j. krajów koron- 
nych, w których prowadzenie ksiąg gruntowych 
jest uporządkowane. I tak podczas gdy wsrost 
ten w czasie ostatniego dwudziestopięciolecia wy- 
nosił przeciętnie w tych krajach koronnych 
56'40],, to na Szlązku procent ten warasta do 
liczby 864, w Czechach do 66:7. w Anstrji 
niższej do 63, w Austrji wyższej do 612, na 
Morawie 58:5; przeciwnie zaś obniża się Ów 
procent w Krainie do 83:1, w Salcburgu 80 $, 
w Styrji 248, a wreszcie w Kąryntji spada 
na tylko 11'1. p” 

W grupie pozostałych krajów przedstawiają 
Się ztosunki jeszcze uiekorzystniej, tam bowiem 
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wsrost dłagów dochodzi gdzieniegdzie 190 do m 
4009/,. =. a> 
le parze z tym wsrostem obciążenia %ipo- >£; 


tecznego idzie też wsrost egzekncyj. Liczba 


4990 egzekucyj, przeprawadzonych =w r. 1868, SE 
doszła w krajach o uporządkowanem prowadze-5"< 
niu ksiąg gruntowych w roku 1892 do 8614. BN 
Stopa procentowa hipotek wynosi przewa: w < 
żnie 4—6"j,. Z intabulowanych w 1890 roku ¥ 
114.705 pożyczek hipotecznych było 11.582 na $ 3 
4 do 49/,0/,, 41.637 na 4'/, do 5%, 5472 na 6 > a 
do 5*/,0/,, a 85.818 na 51/, do 60/,: CE 
Ek] 

Sprawy parlamentarne, F] 

(Z sytuacji parlamentarnej): Bir 

N. fr. Presse pisze pod 21. bm. Wedle obiega- = 

i jących dziś pogłosek, sytuac a od onegdaj zie ulo- * > 
gła zmianie. Rząd nie zamierza rozwiązać izby, Za-*. on 


iG 


a 
o 


Rzeczywiście, w jednej chwili zrozumiałem - 
całe dziwaczne zachowanie się Małgorzaty, jej 
chorobę i kaprysy, jej nagłą chęć wyjazdu da- 
leko, do Indyi, jej czułość wreszcie dla umur- 
: zanej dziewczynki drwala!.. Tak, to zawód w 
najsłodazych nadziejach każdej uczciwej kobiety 
: wpłynął na jej. umysł tak fatalnie!. Gdyby 
czaszka Neur-Dłihany pozostała była przykrytą,” 2 
Małgorzata z pewnością nie byłaby się stała 
taką, jak jest obecnie! Kocha męża i może wła- 
śnie dlatego bołeje, iż nie mają potomstwa... Oto 
jest źródło jej nerwowego podrażnienia, źródło, 
którego lekarz odgadnąć nie umiał! 


Wobec tego, czyż mogę jeszcze dziwić się 
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Małgorzacie, czy mogę ją osądanó?.. © 
Jedynie mogę mieć dla niej współczucie oj- 3 
cowskie i litować się nad nią, albowiem widzę, 5 
iż w razie, gdyby stosunki nigdy zmienić się nie + 
miały, ona będzie nieszczęśliwą przez całe Z 
życie |... a 
= 
| 28. wraeśnia. 
| Wszystko idzie dawnym trybem. Małgorzata 


jest na przemian to gorączkowo wesoła, to smu- 
tns, zamyślona i kapryśna... U Maszewskich 
i bywa codziennie i widuje się tam z Karwickim, 
lecz nie nie mam przeciw tema; przeciwnie, na- 
wet rad jestem, gdyż zauważyłem, że tylko u 
Maszewskich odzyskuje nieco swobody i niewy- 
muszonego hamoru.. Jej potrzeba koniecznie 
rozrywki i zapomnienia smutnych myśli! 

Nie wątpię, że podróż wywrze na nią wpływ 
zbawienny; dostarczy jej bowiem świeżych wra- 
żeń i złagodzi może moralne, a tak draśliwej 
natury cierpienie... > 

. Kilka razy chciałem mówić z Damusiem o 


Kwsinsoojnąsn HoulmoJd z Fiueaoj2 


dzieci, jak może ich 


fantazję młodzieńczą, więc s lada powodu sam | konkluzją, która uderzyła mnie, jak prąd ele- 
wreszcie we troje, 


stwarzam sobie straszydłe, które mnie dręczą ił ktryczny! i 

gnębią, a które za sbliżeniem się pięrzchają, jak Omal nie zerwałem się z krzesła i nie sa 
| mgła, sostawiając mi tylko šal i wstyd przod sa- | wołałem głośno: s 
Wskutek nowego kaprysu Małgorzaty, czyli, mym sobą... — Teraz rosumiem | 


wyżywić. Sam z żoną, lub 80. września. 


ł 
| 
łatwiejby sobie dali radę. | Harciewiczowie mieli odjechać 18go, jedna- 


mojem odkryciu co do Małgorzaty, o właściwych 
przyczynach jej obecnego usposobienia, ale po 
głębszym namyśle zaniechałem tego, zamiaru... 
Bo i na cóżby się to przydało? 1... 
(Dokończenie nastąpi.) 


Zapewne, że utrzymując tak, miał rac; istowoś ih. 3 RA. 
pełną. Wglądnąwszy bliżej w istotę mep PIEKA. owoż nie odjechali dotyc 
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wych, której wybór ma być przeprowadzony na 
posiedzeniu poniedziałkowem. Komisji tej samie- 
rsa rsąd przedłożyć bardzo obfity materjał dla 
asasadnienia swych przedłożeń i mniema, że ma- 
terjał ten sprawi silne wrażenie na komisji. Rząd 
życzy sobie, aby przedewszystkiem szałatwiono 
przedłożenie o obronie krajowej i przedłożenie 
o budowie strategicznej kolei z Tarnopola do Ha- 
licza. Gdyby parlament obradował do czasu Bo- 
żego Narodzenia, ma być także uchwalony pro- 
wisoryczny bndżet. W sprawie reformy wybor- 
czej rząd gotów jest wejść ze stronnictwem w po- 
rozumienie, als tylko w razie jeśli jaż w komi- 
sji nie zapadnie wotum, przeciwne ustawom wy: 
jątkowym. 

O zmianach w łonie gabinetu nie ma na ra: 
zie mowy. 

Wobac tego stana rzeczy jest rzeczą nadzwy- 
czaj wsżuą, jaki skład będzie miała komisja dla 
ustaw wyjątkowych, mająca składać się z 24 
esłonków. Lewica wysyła ze swej strony ośmiu, 
a wszyscy Oni są przeciwni przyjęciu ustaw wy 
jątkowych. Liczyć można nı pewno, że pójdą 
z nimi solidarnie obaj reprezentanci Młodocze- 
ch'w, a także reprezentant Czechów morawskich. 
Tak więc prawie już połowa komisji będzie gło- 
sować przeciw ustawom wyjątkowym. Jeżeli zaś, 
jak sądzą, również delegaci klaba Hoheawartha, 
dr. Klaic i hr. Alfred Coronini oświadczą 
się przeciw ustawom wyjątkowym, wówczas po- 
wstanie większość 14 głosów przeciw 10 nie- 
przychylna dla rządowego projektu. Przewodni- 
czącym komisji ma zostać wisepredent iaby dr. 
Kathrein. Oa również byłby w danym ra- 
sie referantem w izbie, Koło polskie bowiem nie 
chce, zby referat przcdzielono któremu z jego 
cgłonkó w. 
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Djarjusz lwowski. 

Wtorek 24. paździecnika. 

Teatr hr. Skarbka: „Miss Helyett“, operetka w 
3 aktach M. Boucherona, muzyka E. Aadrana. Po- 
czątek o godz 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. 50-1ctai jubileusz dokt r- 
ski obchodził Rudolf Virchow d. 21. bm. Aby 
uniknąć owaoyj, wyjschał Virchow dnia tego z ro- 
dziną do Drezna. Wydział medyczny berliński uczcił 
go dyplomem honorowym. — P. namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni powrócił we oraj z Krakowa. — Sta- 
nisław br. Badeni wyjechał z Krakowa do Wiednia 
na posiedzenia trybunału państwa. 

Z życia towarzyskiego. W sobotę d. 21. bm. 
pobłogosławiony został w Krakowie związek mał- 
żeński dr. Angusta Sekołowskiego, posła do 
rady państwa i prefssora gimnazjalnego, z panią 
Zofią z Podhorskich 1. slubu Gfintberową. 

W Podwysokiem, domu pp. Gużowskich, odbył 
się w sobotę ślub p Włodzimierza Barańskiego, 
z p. Zofją Zgaździńską. 

Nekrołogja. H-lena z Jurkiewiczów Zielińska, 
żona asystenta pocztowego, przeżywazy 24 lut, zmarła 
w Stanisławowie. — Augielski ambasador w Rzymie 
lord Viviane, zmarł akutkiem zapalenia płuc. — 
Karolina z Qarbaczyśakich Koniecsna, Żona apte- 
karsa w Wojniczu, zmarła przeżywacy 22 lat. 

Kalendarz. Wtorek (24.): Rafała archan. — 
Wschód słońca o wodz nie 6. minut 38, sa:kód o 
godzinie 4. minut 47. 

Bezczelność Kurjer Lwowski donosząc o 
przemowie marszałka krajowego, księcia Eustachego 
Sanguszki, zamieszcza pismo następujące : 

„Gorąco i pięknie przemówił marszałek krajowy, 
życząc, aby təatr szczepił ziarno zdrowe i narodowe 
i był podnietą do pracy i odrodzenia (i aby spełniał 
misję. którcj niestety lwowski teatr nie spełnia)“. 

Widoczna tu tendencja, aby muiej uważnym czży- 
telnikom podsunąć domysł, że słowa te o seenia lwo- 
wskiej wypowiedział książę marszałek. 

Nie mamy nie przeciw temu, że Kurjer Lwo: 
wski systematycznie i najniesłuszniej atakuje dyro- 
kcję teatru — ale zaprotestować musimy przeciw 
woiąganiu osoby księcia marzałka w agitację... prze” 
oiw dyrekcji teatru. To już nietylke Śmieszne, ale 
wprost bezczelne. 

Nabożeństwo żałobne za Dominika Scheffia, 
konduktora kolei. państwawsj, odbędsie się w środę o 
godz. 8. w kościele św. Anny. 

Jubileusz Jsromiego. Od mieszkańców Komarua 
i okclisy -nadesłano dnia 82 października dla Kor- 
nela Ujejskiego w przepięknej oprawie album z kil- 
kusei podpisami, oraz «wotę 63 zł., zebrane za po- 
śradnietwem pani Marji Jakubowskiej w Komarnie, a 
przeznaczone na ilustrowane wydawnictwo „Choroła*. 
2 Na telegram gratulacyjny, wysłany z powodu 
jubileuszu do Koznela Ujejskiego, otrzymała „Czytel- 
mia katolicka* następującą cdpowiedź : nA 

„Pokłon Wam, bracia, i pozdrowienia. Się Wam 
miłość dla 
ERA 
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Palamnica zamka La Roho Morgat 


Romans s francuskiego 
> iuiąg dalzzy) 
— Około dwudziesta. 


— Sądząc s pozoru, tak masi być zapewne. 


I nic pani nie wiesz, co się dotyczy twojej wła- 


nej osoby... nie wiesz, nawet nazwiska P... 
- . Bo go nie mam. 

Nie znasz miejsca urodzenia ? 

— Nie znam. 

— Nie wiesz nawet lat swoich ? 

Mówię prawdę. | 

Koniiars io wahał się zawołać głośno : 
Złe jest większe, jak myślałam. | 

Był przekonany. Wykrzyknik ten okwietlił 


Joannę. s 
— Pan maie 
wołała. 
— A no tsk! , 
— Ależ pan się myli. 
— Tak swyklə mówią chorzy. 
— Przysięgam, że co do mnie, 


masz ga obłąkaną? — sa- 


to pan się 
ipa Chciałbym bardzo, aby tak było... proszę 
i dowieść. ] +2 

n OWĄ odezwała się » mocą, jeżeli nie 
wiem mego nazwiska, ani miejsca urodzenia i lat 
moich, to dla tego, że nie znałam nigdy moich 
rodziców. 

— Kto panią wychował ? 

— Biedna kobieta, w tej chwili umierająca... 

— (Gdzie ?... 

— W Vancress60... 


mnie. łączcie się coraz gromadniej w imieniu Pol- 
ski. W łączności niezwalezona siła. A czem pocho- 
pniej w zgodzie i miłości dla wysokich celów łączyć 
się będziecie, tem łatwiej zespolicie poówiertowaną 
Ojczyznę. Kształócie umysły i serca, abyście potem 
tą wyzwoloną Ojrzyznę rozumnie i po Bożemu urzą- 
dzić mogli. Żyj Polsko ! 

Wrzesień 1898. Wasz wierny brat 
Kornel Ujejski.“ 

Mianowania. Wydział krajowy zamianował p. 
Wiktora Tabeau nauczycielem etatowym w krajowej 
szkole ogrodniczej w Krakowie. 

Na powodzian. Na rzecz dotkniętej klęską lu- 
dności złożyl dalsze datki: Stowarzyszenie miłośników 
polskiej sceny dramatycznej w Zaleszczykach 20 zł., 
administracja Dziennika Polskiego 199 zł. 93 ct., 
M. Glanz 5 zł, Klara Glanz 1 zł., młodzież polska 
z wieczorku, urządzonego na cześć Kościuszki 55 zł. 
98'/, ct.. administracja Czasu 6 zł, dr. Tarnawski, 
adwokat z Przemyśla z wieczorku, urządzonego przez 
młodzie: w Przemyślu i Dobromilu dla upamiętnienia 
setnej rocznicy II. rozbioru Polski 32 zł. 63 ot., 
Kasa oszczędności w Tarnopolu 100 zł. 

Razem zebrano dotąd 17.761 zł. 31 ct. 

Z izby aądowej. Przed trybunałam sędziów 
przysięgłych stanął wczoraj jako oskarżony o zbrodnię 
oszustwa Jan Wacław Napiórkowski, rodam że 
Lwowa, liczący lat 28, żonaty, ojciec jednego dzie- 
cka, asystent kolejowy, karany podczas służby woj: 
skowej za zbrodnię kradzieży. Prokuraterja państwa 
zarzuca oskarżonemu, że tenże d. 17. lipca 1898 
w zamiarze wyrządzenia jubilerowi Juljanowi Strze- 
leckiemu szkody, kwotę 300 zł. przewyższającej, 
wprowadził go w ten sposób w błąd, iż przedstawił 
mu się podstępnie jako urzędnik kolejowy Ciechoń, 
wysłany przez urzędników kolejowych w Przemyślu 
do wybrania prezentu, przez tychże zakupić się ma- 
jącego i pod tym pozorem wyłudził od p. Strzelbi- 
ckiego serwis do likieru i pie.ścionek z brylantami, 
Następnie prokuratorja oskarża Napiórkowskiego o 
przekroczenie z $ 320. lit, e. ust, karn., gdyż tenłe, 
sprowadzony na inspekcję policyjną, nazwał się fał- 
szywie „Szaplińskim*. 

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ladowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach: 1. w Wielkich 
Oczach (w pow. jaworowskim) pod zarządem pani 
barcnowej Marji Hagenowej, dziełek 102; 2. w Ka 
mienopolu (w pow. lwowskim) p. Jana Langego nan: 
czyciela, książek 93; 3 w Bzowicy (w pow. złoczo- 
wskim) p. Jana Połtoraka, dziełek 89. Prócz tego 
z dawniej założonych czytelń powiększono bibljoteczki 
w Kobylance, Strzałkowicach, Bukowsku, Przemy- 
ślanach, Hawłowicach, Dublanach pod Lwowem, Ja- 
śniskach, Prusach, Czerlanach i Poddębcach 

Krajowa rada zdrowia na ostatniem posiedze 
nia przeprowadziła dyskusję nad sprawozdaniem o 
stanie obsenym epidemji cholery azjatyckiej i uznała 
wprowadzone środki zapobiegawcze za zupałnie odpo- 
wiednie. 

Do ankiety sanitarnej, mającej się zająć trwałą 
asanacją miasta Lwowa, wybrano dwu del-gatów 
krajowej rady zdrowia, a mianowicie dra Czyżewi- 
oza Adema i dra Merozyńskiego Emila, 

Nowa klęska. Od p. Juljnsza Froya otrzymu- 
jemy następujące pismo: „Na domiar klęsk, w tym 
roku przez słoty i wylewy wód spowodowanych, po- 
jawiły się w kilku powiatach, a sz'zególniej w Me- 
denieckiem powiatu drohobyckiego, ślimaki w tak 
wielkiej ilości, że łan zboża, pod zimę zasianego, pr ez 
piaganidapay. w kilku dniach Aoszezknie zniezcz0- 

z0 . R 
pień o nie wałka ja Wika iiA k w 
i pszenicę przeorałem i nanowo zasiałem, ale biedni 


wieśniacy, którzy w tym roku tak zebrali Że o po 
wtórnym zasianiu i myśleć mis mogą; u większej 
części już teraz przednowek się zaczyna, gdyż naj- 


ważniejszy artykuł dl, nich, kartofle, wcale się nie 
urodziły, pola więc, przez ślimaki zniszezone, leżą 
puste, na wiosnę zaś także odłogiem leżeć będą, je- 
żeii się im z pomocą nie przyjdzie. 

Proszę więc Wielm. p. redaktora. jeżsli łaska, 
umieścić kilka słów o „Klęece Ślimaciej* w Dsieną 
niku, moża się kto znajdzie i poda środek bodaj czę: 
ściowego wytępienia tycbże.* 

Porządki na kolejach 


otrzymujemy następu ące doniesienia: „W nocy z 18. | 


na 19. między Tyśmienicą a Tłuraczem wyskoczyła 
z szyn maszyna pociągu ciężarowego i ugrzęzła 
w nasypie. Potłuczony i pokaleczony został na Bzozę- 
ście tylko maszynista. W skutek tego wypadku za: 
miast o godzinie 3 m. 3 w nocy, odjeshaliśmy do- 
piero o 11 min. 30 w południe  Przesiadanie się 
podróżnych odbywało się podczas szalonego wicbru, 
a wypakowanie poczty trwało. ani mniej, ani więcej, 
tylko dwie 
ków, chociaż to się działo we wsi. Ouzywiście po- 
dróżni przemarzli — jak to mówią — aż do szpiku 
kości. To też, gdy pociąg ruszył, myślano, że już 
koniee utrapień, wkrótce jednak okazało się, ża to 
dopiero początek. Prawie na wszystkich stacjach pa 
nowie naczelnicy wstrzymywali pociąg zupełnie nie- 


potrzebnie, chcąc się dowiedzieć od konduktorów o 
szczegółach wypadku. Dopiero głośne protesty po- 
dróżnych, doprowadzonych do 


rozpaczy, 


— Tsim pani misszka ?... 
— Tak panie. 
Jak się nazywa wioska ?... 


i E Jest to willa, willa Suzanne, na drodze | 


do Roqnaencoart. , < 
; Komisarz notował: „Willa Sazanee w Vau 
cresson“, a następnie odezwał się: 
) — Przed chwilą n' zwałaś pani małżeństwo 
; panny Colombey zbrodnią : 
| — Bo tak jest. 
è — To rzecz poważna... Co pani chcesz przes 
to powiedzie ?... 
: Nieszczęśliwa dziowczyna sawahała się na 
i chwilę, 
j Miałę sdradzić kechanka, który ją wycią- 
i gaat z nądzy. Nagle prsypomniała sobie wynio 
słą i pewtą siebie twarz Joana, odwróconego w 
| stronę tłumu w kościele, zapomiuającego wyrzeczo- 
| nych jej przysięgach, a przytem masicy wyznać, 
(| wściekła zazdrość zawrzała w niaj uapowrót i 
| decydowała się do mówienia. Tylko tradno jej 
było zacząć i komisarz zrozamiał jej wahanie. 

— No dalej, odwsgi — odezwał się ~ mów 
pani prawdę! .. 

— Paie |... ic ŚR aha 

— Milez:nia pani preyoomn! mi mcja pior- 
wsze wrażenie... i będę sądził... 

— Co takiego? .. 

— Że mam przed sobą obłąkaną 

-— Ależ nią nio jestem |... 

— Tem lepiej dla pani, gdyż miałbym emn. 
toy obowiązek do spełaienia.. odstawić panią do 
domu obłąkanych... a tam nie wesoło... 

Strach nagły wykrzywił rysy dziewczyny. 

— O, nie chcę tego...—szepnęła w trwodze. 

—. Mówże pani.. przecież nie przyszłaś ta 
pani z niczem2., i 

To prawd». 
l — Chciałaś pani zerwać małżeństwo ?... 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8; ulica Halicka 1. 11. 
KRAKOW. Sukiennice l. 30. CZERNIOWCE, Bynek l. 2. 


Cholera Gazeta urzędowa donosi: W dniach 21. 
| 
i 


i runku Ministerstwo wojny zarządziło, 


l 
l 
20, na piechotę 1008, na kawalerję 124, na arty- 
godziny, a to z powodu braku robotni- 
| 
i 


zmuszały 


w Antwerpji na wystąwie wszech 
wyszcesególnioną — Cena 


urzędników ruchu do puszczenia pociągu dalej. Tem- 
bardziej nagannem staje się owe postępowanie urzę- 
dników, iż konduktorzy po trzy razy wołali „fertig“, 
a to nie nie pomogło. A przecież już sama ludzkość 
wymagała, by się nie pastwić nad podróżnemi, któ- 
rzy od zimna i głodu kłapali zębami.“ 

Zmiana własności. P. Franciszek Fangor nabył 
Świednicę i Czaplaki z przyległościami, w powiecie 
jaworowskim połeżone od p. Mikołaja Jakubowicza. 

Epilog zajścia czerniowieckiego. W sprawie 
znanego zeszłorocznego napadu rumuńskiej młodzieży 
na naszych „Sokołów* w Czerniowcach, odbyła się 
tamże w piątek zeszłego tygodnia rozprawa apelacyjna. 
Trybunał zniósł wyrok, skazujący akademika Berariu 
i trzech policjantów, a z tych ostatnich skazał tylko 
Pałaniuka na dwa dni eresztu i 20 zł. kosztów. 


i 22. października zachorówało na cholerę azjatycką 
w Galicji: 
W powiecie kołomyjskim : W Kołomyi dwie osoby. 


nadwórniańskim: W 


W powiecie Wołosowie 
jedaa osoba. 

W powiecie Sanockim: W  Bukowsku 
osoby w Rymannowie dwie osoby. 

W powiecie stanisławowskim: W Uzinie i Pa- 
oykowie po pięć osób, w Zagwoździu dwia osoby. 

Wyzdrowiały: W powiecie bohorodezańskim: W 
Bohorodczanach dwie osoby. 

W powiecie sanockim: W Bukowsku dwie osoby. 

W powiecie stanisławowskim: W Uzinie aztery 
osoby, w Zagwoździu i Knihininie wsi po jednej oso- 
bie, w Stan:sławowi dwie osoby. 

Zmarły : w powiecie bohorodczeńskim: w Boho- 
rodezanach 2 osoby; W powiecie kałuskim: w Kału- 
szu 1 osoba; w powiecie nadwórniańskim : w Dela- 
tyrie 1 osoba, w Nadwórnie 2 osoby; w powiecie 
sanockim : w Rymanowie i Siemuszowej po 1 osobie; 
w powiecie stanisławowskim: w Uzinie i Pacykowie 
po 2 osoby, w Zagwoździu 1 ósoba, 

Ogółem pozostało w leczenia w dniu 20 b. m. 
osób 48; w dniach 21.i 22. przybyło chorych osób 
20, -w tych dniach wyzdrowiało 12, a zmarło 13 
osób, pozostaje więć w leczeniu 43, 

Jad cholery azjatyckiej wykryto w dejektach 
osób, zmarłych wśród objawów podejrzanych: w Da 
rowie i Długiem, w Powiecie sanockim, w Ustrzy- 
kach Dolnych, w powiecie liskim, i w Kałuszu. 

Wąsowska w Berlinie. Cała krytyka berlińska 
rozpisuje się szeroko 0 koncercie pianistki warsza- 
wskiej, Marji Wąsowskiej, Berlinir Tageblatt pod- 
nosi wielką pewność i czystość techniki, tudzież go- 
rące nozucie. Vossische Ztg. powiada: Gra artystki 
tehuie zdrowiem młodości, ma ona ton świeży, s lny 


trzy 


(1 jas 


ny. s 
j Wiedeński instytut badania artykułów ży- 


wności ogłacza piąte roczne sprawozdanie. Wykazuje 
ono, że 36°), badanych przedmiotów znalazł fałszo- 
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rękojmię pokoju i bezpieczeństwo dla Europy. Czyniąe 
zadość życzeniem wszystkich, urządzamy jutro we 
wszystkich kościołach djecezjalnych Te Deum. My 
weźmiemy udział w Te Deum w bazylice Notre 
Coeur na Montmartro.“ W końcu kardynał dodaje : 
„Po Te Deum należy za duszę znakomitego mar- 
szałka Mac-Mahona odśpiewać De profundis.“ 

Mac-Mahon. Cesarzowa Fsyderykowa przesłała 
wdowia po marszałku Mac-Mahonie telegraficznie kon- 
dolencję. ; 

Kołom rządowym śmierć marszałka Mac Mahona 
właśnie w ozasie uroczystości rosyjskich sprawiła 
niemały ambaras. Wybruęły z tego, odraczając uro- 
czystość poegrzebową. Gdy Avelian otrzymał od cara 
rozkaz, by wziął udział w pogrzabie Mac Mahona, 
zwłoka w urządzeniu pogrzebu okazała się zbyteczną 
i stanowił on jeden z głównych punktów rosyj- 
skiego tygodnia“. Pogrzeb odbył się z wielką okaza- 
łością. Wojskami komeuderował jen. Saussier oso- 
biście. Garnizon paryski wzmoczieno dywizją pie- 
choty, śctągniętą z prowincji, oddziałam dragonów z 
Vincennes, oddziałami strzelców z St. Germain i 
Rambouillet, dwoma pułkami inżynierji w Wersalu 
itd. Pogrzeb stał się, dzięki temu, popisom mili 
tarnym. 4 

(m) Wieczorek sokolski. Jak każiego roku, 
urządził w niedzielę „Sokeł* inauguracyjny wieczorek 
muzyczno - deklamacyjny, połączony z ćwiczeniami 
ezłonków. Wieczorek ten nazwaliśmy inauguracyjnym 
dlatego, że otwiera on sezen zimowy, obftojący w 
najrozmaitsze koncerty i zabawy. 

Przed rozpoczęciem produkcyj wstąpił na estradę 
prezes Związku Sokołów polskich, p. Romano- 
wiez, który skonstetował, iż ubiegły rok był dla 
„Sokoła“ lwowskiego bardzo dobry i pomyślny. Zdzia- 
łano bardzo wiele, a największą zasługą jest powoła- 
nie do życia Związku sokolskiego. Następnie mówił 
p. Romanowicz o zadaniach i celach Związku, o or- 
garizacji sokolskiej, a zakończył wyrażeniem nadziei, 
że przyszłoroczny drugi zlot Sokołów podczas wy- 
stawy we Lwowie wypadnie jeszcze lepiej i będzie 
liczniejszy od pierwszego. 

Nastąpiły predukcje muzykalno-deklamacyjne, w 
których wziął udział chór „Śokoła* i muzyka „Har- 
monji*. Za deklamacje humorystyczne zbierał huczne 
oklaski druh Kazimierz Pepłowski ; doskonale się po- 
pisa? kwartet solowy Sokołów (druhowie Mazurkie- 
wicz, Bojarski, Weinreb i Isakowicz), a serdecznie 
przyjmowano także znanego barytonistę druha Teodora 
Borkowskiego. 

Największą jednak ciesawość budziły świetnie 
wykonana pod komendą Durskiego ćwiczenia wolne, 
z maczugami i piramidy. Publiczność była zachwy- 
cona zręcznością naszych Sokołów, których obdarzono 
frenetycznemi oklaskami. 

Po wieczorku odbyła się wieczornica, urozmai- 
cona licznemi tsastami na pomyślność sokolstwa pol- 


wanych. Zapewne władze pociągają fałszerzy do od- | skiego i tych, którzy ideę sokolską szerzą i rozwi- 
powiedzialności, nakładają kary, ale dopóki im nie | jają. Serdeczna zabawa przeciągnęła się do późnej 


grozi publiczne ogłaszanie j ostrzeganie publiczności, 
tak dłage ludność nie przes'anie być trutą 

Rebus pocztowy. P. Ei. Pótal, współredaktor 
N. W. Tagblattu, otrzymał w tych dniach list, na 
kowercie którego obok portretu adresata, narysowa- 
nego piórkiem, wypisane były tylko nastęzująze sło- 
wa: Sr. Wohlgeboren Herrn Schrifsieller (w tem 
miejscu był portret) Wien I. Bezirk. Odkrycie nie- 
wymienionego adresata nastąpiło prawdopodobnie w 
ten sposób, że któryś z listonoszów, znających go 
bliżej, poznał portret i dopisał jako bliższy adres 
słowa: N. Wr. Tagblatt. W każdym razie wiedeń- 
akiej poczcie należy się w tym wypadku uznanie, 


opóźnienia. Podobnie adresowane listy otrzymali ró: 


+ Wiednia. i 


Ponowne odbieranie przysięgi przy asente 
Że uBentoro- 
wani. wstępując do służby czynnej, albo -—- jeśli od 
niej są wolni — do ćwiczeń, mają być dnia 1. listo- 


pada ponownie zaprzysęgani w Sposób uroczysty, po | 
| solennem nabeżeństwie i stosownem pouczeniu wobae 


| 


| wnocześnie trzej inni przyjaciele wesołego artysty, ! podatkową“ dbający donosiciel, który biedną Sobolównę 
ludzie prywatni, mieszkający w innych dzielnicach ; zaskarżył w starostwie o prowadzenie handlu grzy- 
i bami i poziomkami, a starostwo bez żadnego docho- 


| 
i 
) 
Í 
| 


i razu za cztery lata 1890 do 1:93 w kwocie 


wojska, które na tę uroczystość ma wyruszać w pa- ; 


À ; radzie i wobeo wszystkich w miejscu obecnych wyż- 
państwowych. Od p, K. | 


szych przełożonych. < 

Bułgarski kerpus oficerski. Według najnowszej 
listy liczy bułgarska armja 1465 oficerów w stanie 
czynnym. Z liczby tej przypada na sztab jeneralny 


lerję 221, na oddziały pionierskie 72, m: flotę 16 
Wszyscy oficerowie są poddanymi bnłgarskimi; dwóch 
z nich jest narodewości rosyjskiej, jeden Kroackiej, a 
dwu tureckiej. 

Defrauducja w Rosji. Z Odessy donoszą, że w 
kasie kelei południowo zachodniej oodkryła nodzwy- 
ozajna kemisja rewizyjna braki w kwocie 400 000 
rubli Uwięziono głównego kasjera, który latami 
ukrywał defraudeo,e za pomocą fałszywego prowa- 
dzenia ksiąg, a nadto dwóch urzydników. 

Wyborna, Aroybiskup paryszi Richard wydał 
list pasterski z powodu odwidzin floty rosyjskiej, w 
którym między jnnemi pisze: „W tem serdesznem, 
patrjotyczrem zjędooczeniu dwóch narodów widsimy 
chętnie biogozławieńetwo Boże 
RARE AE PRE o A 


=- PFowilnem to Drzynić. 
— Dobrze, Leçe trzeba 


| się Bpieszyć... 
| czas uchodzi... trzeba wynaleźć powody... 


Wy- 
suaj je pani... Caekam. 

Załawał: reva, A 
| — Powiedz mi pani, Ole Ciego małżeństwo 
| to nazwałeń nbrodnią ? -- Przecież to jaż raz 
pani povjedzieła|... Musimy zatem skończyć |... 

Żaćmiło jej się w ocz*ch, pPrzymknąła po- 
wieki, srepcząc sjłamionym g/08%m, 

— Ponieważ cndzoziorie? zaślybiający pau- 
nę Culombsy, nie jest jej 8?d%ym.. ponioważ 
jest złodziejem... 


— Złodziejem ? | , 

— Złodziejsm... | mordercąj —. dodała 
| ciszej. > ' | 

— Mordercąl?.. Uwa38) pani.. gdyż musi 


to być potwarz. ; i 

— Nigdy nie kłamię, Pónie. 
| Komisars podrapał "9 w głową. Na nowo 
| zwątpienie zaczynało 89 9BATOJAĆ. Stanowczo 


piękne dziew zę było nie Przy zdrowych smy- 
słach ` 
Colombey, znany W Paryżu begacz i ban- 
| kier, lia wytrawny, mie dztby dziecka byle 
koma, a cóż dopiero zbrodaiarzowi! Co za nio- 
doraeczność! J.xżeby mogli tacy ludzia popaść 
w tak okrutny błąd! ; 

Było to czyst:m niepodcbieńste em. 

Pan Severin obdarzony jest snbtelnemi zmy- 
słami. Zrozumiał, iż dziewczyna Musiała dsiałać 
pod wpływem szalonej zazdrości. | 

— No, trzeba, abyś byla pani se mug zu- 
połnie szczerą i otwartą. Jak się nazywa małżo- 
nek ? Wesak to cudzoziemiec ? 

— Tak. 

— Nazwisko? 

— Jaan Rodrignez, tak sią każe nazywać. 

— Dlaczego tak się pani wyraża ? 


WODA LWOWSKA. 


flakonu 


ow r a o a a s 0 ae e m 


meram. 


dla naszego kraju i 
i JEA SEET FER 


a 


i jako chwilowy, nie może przynosić prawie żadnego 
, zerobku, nadto nie zważając na to, że przacież setki 


godziny. 

Nowy kwiatek fiskalizmu. W okolicy Myślenie 
ludność, tak wiejska, jako też miejska, w czasie, wol- 
nym od robót polnych, zajmuje się zbieraniem grzy: 
bów i poziomek, która się w porze letniej czasami 
pojawiają. Grzyby i poziomki ludność w części sama 
spożywa, w części sprzedaje. Owoż — jak nam do- 
noszą — niejak1 Małgorzata Sobolówna z Górnej 
wsi w pow. myślenieckim, posiadając liczną rodzinę 
i będąc w krytycznem położeniu, zwłaczcza na przed- 
nowku, spowodowana brakiem Żywności, udała się 
z dziećmi do lasu na zbiór grzybów i poziomek i aby 
zaspokoić niezbędne potrzeby domowe, sprzedała swe 


TODT dE AA y 
Zmalazł się jednak jarls widocznie „o moralność 


dzenia i zbadania stann rzeczy, że zbiór grzybów, 


ludności zajmują się tym zbiorem, wymierzyło Mał 
gracio Sobolównie podatek zarobkowy od- 


40 zł. 

Na pokrycie tego podatku zajęto jej egzekueyj- 
nie krowę, którą obecnie urząd podatkowy na po- 
krycie wymierzonego podatku s.rzedac usiłuje. Re- 
kurs, który Sobolówna przeciw niesłusznemu wymia- 
rowi podatku do krajowej dyrekcji skarbu wniosła, 
dotychczas nie został załatwiony. 

Biedna kobieta. której w razie sprzedaży krowy 
grozi ruina, użala się, że ją władze podatkowe chcą 
obedrzeć. 

Możeby p. prezydent Korytowski wglądoął 
osobiście w tę sprawę, i jeśli rzeczywiście popełniono 
w tym wypadku jakie nadużycie, pociągnął winnych 
do odpowiedzialności. 

Na eżałoby zarazem pouczyć podwładuych fun- 


kejonarjuszów skarbowych, jak mają postępować 
z ludźmi. 
Fantowanie krowy za zbieranie grzybów nie 


odałesie z pewnością poziomu „moralności podatko- 
wojć, która ministrowi Sreinbachowi tak bardzo na 
serou leży. 
Resta 
TRCN 


Bo nis ma prawa nosie tego nazwiska. 
— Ma zatem inne? 
— Jan Maarycy. 
Skąd poni są wiadome te szezegóły ? 
Od nicgo samego. 
Zatem znasa go pani? 
Od dawna. 

— A meże jesteś pani jego kochanką ? 

Mówiąc te słowa, komisarz patrapi uważnie 
na nią, sądząc, *ż saprzeczać będzie. Omyjlił się 
w swoich oczekiwaniach. 

— Jestem nią — odparła, 

— Przyznaj się pani, że zaźdrość praoms- 
wia przoz ciebie. 

M Nie. a z 
Po trocha odzyskiwała spokój, za to komi- 
sara stawał się zaambarasowanym. 

— Zobaczymy — odezwał się. — Wymó- 


; wiłaś pani straszne słuwa, morderce! Na czem 
( pani opier» podobna os:arżewie? Sama się pani 
- kompromituje, kochanka zbrodniarza bardzo ła- 


Maw CLA WT © CYEDJEE TT Pe 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, Bprawił to, že 
światowej, została publieznie proklamowaną 
mniejszego 80 ct. wiekszego 1 sł. 50 sk = 


twe jest posądzoną Oo współwinę. 

Łsgodnie wstrząsuęła głową. 

— Nie obawiam sią niczego — odparła. — 
Mam sobie do wyrznceuiz pewne „błędy, lecz 
żadnej zbrodni nie wam na eumienią. Niadawno 
w Paryku stała się włabuie zbrodnia . 

— (o za zbrodnia ? 

— Zuiknął bez śladu człowisk,., żyd... han- 
dlarz dje:mentami... 

Twarz komisarza rozjaśaiła się nagle. 

-— Samael Rosem? — zapytał. 

— Rzeczywiście podobuo tak się nazy wał.-- 
i do tej poty nikt nie wie, eo Bię s nim stało. 

— Szukamy go napróźno... 

— A więc ja powie ę pim 

— il — ał komisars. s 

— Pani RÓ” dałssy nastąpi.) 
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niezawodny Środek na wygu- 


bienie nagniotków. 
Pudałka Aù nt 2- x 


woczesnym. Wywód ten stara się.również o „dokła- 


z pism miejscowych ukazał się długi wywód kilę 
tutejszych „restauratorów, w kał sua zmierza; 
opinję publiczną przekonać, iż restauracje lwowskie 
są znakomite, z europejskim komfortem urządzone i 
źe pod każdym względem odpowiadają wymogom no- 


dne przedstawienie sprawy obsadzenia rastauracji na” 
placu powszechnej wystawy krajowej“, 

Otóż dyrekcja wystawy odpawiada na ten wywód 
kategorycznie : - 

,  Przedewszystkiem zaprzecza się, jakoby dyrekcja 
pierwotnie inne warunki do objęcia restauracji ogło- 
Bić, a obeenie „rozmiary swych żądań okrció* miałe. 
Pierwotne warunki obowiązują obecnie — a i nadal” 
pozostają te same. Kwota 35.000 zł., jako końcowy 
wynik obliewseń p. K. i towarzyszów dla objęcia je- 
dnej restauracji potrzebna, zrodukowaną być musi e 
najmniej do połowy. I tak: za prawo objęcia restau- 
racji żąda dyrekcja 8400 zł.; koszta całego urządze: 
nia elektrycznego i Światła na caly seson wyniosą 
około 2000 zł. (licząc za koszta co najmniej 100 
amp żarowych, za które dyrekcja przedsiębiorcy za- 
płacić musi); koszta zaprowadzenia wodociągów 
i t' d. około 600 zł.; pawilon kosztować będzie 
około 6000 zł. (nie 10.000 zł), razem przeto 
12.000 zł. Wypożyczenie nożów, wideleów, bielizny 
stołowej, tałerzów i t. a. 3000 — 4000 zł. łącznie 


z naczyniem kuchennem (na co mamy już oferty), . | 


czyli z poprzedniemi 16.000 zł. Kapitał obrotowy 
trudno brać za wydatek, ə wcbec faktu, że przewa- 

żnie przedsiębiorcy wina i t d. biorą na sześcio- 
miesięczny kredyt — kwota na to potrzebna wielkiej 
nie może odgrywać roli. Przyzna każdy, iż oyfra ta 
odległą jest znacznie od cyfry 35 000, podanej przez 
p. K. i towarzyszów. Dla pokrycia tych wydatków 
liczymy dzienvie brutto dochodu pierwszorzędnej re- 
stauracji 1000 zł. przeciętnie. Z tego przypusómy, 
że aż 900 zł. użytych zostanie na pokrycie artyku- 


łów żywności, płac służby i amortyzację włożonego 
zatem kwota 100 zł. przez > 


kapitału — pozostałe 
122 dni trwania wystawy krajowej, da czysty dochód 
przedsiębiorcy przeszłu 12 000 zł., które są chyba 
sowitym zarobkiem.. 


Z drugiej zaś strony dyrekcja nie może pozba* i 


skremnego dochodu, 


wió wystawy pieliminowanego, 
ażeby krajowy- restau- 


a pragnie przedewszystkiam, 


rator objął kuchnię — ozyniliśmy i czynimy starania ` 


w tym kierunku. Zdecydowaną jest jednakże dyrekcja 
— w razie nieosiągnięcia zamierzonego celu, przyjąć 
zrobione jej propozycje skombinowania  obeego kapi- 
łału z polskiemi — chociaż nie lwowskiemi — si 
tami, w celu zapewnienia publiczności tego, czego 
z całą słusznością domagać się może, tj. dobrych 
z umiarkowanemi cenami urządzonych restauracyj. 

Kronika brukowa. Niewyśledzeni dotychczas 
złodzieje dostali się enegdajszej nocy de kamienicy 
przy ulicy Żółkiewskiej pod l. 43, gdzie rozbiwszy 
kilka szaf, stojących w sieniach, zabrali nagromadzone 
tam wiktuały. Złodzieje otwcrzyli bramę dobrenym 
kluczem. 

Wśród bójki pobito onegdaj bardzo ciężko Jakó- 
ba Wołoszczaka. Spraweów napadu eresztowano. 

W sklepie przy ulicy Pańskiej pod 1 19 przy- 
trzymała właścicielka p. Karolina Gielewska na kra- 
dzieży kiełbasek niejaką Marję Kiczasz, którą oddała 
w ręce policji. 

Niebezpiecznego rzezimieszka Piotra Szymań: 
ski go, aresztowano onegdaj w kościele Panny Marji 
Śnieżnej w chwili, gdy tenże Bazyiemu W. wycią- 
gnął z kieszeni pugilares. 

——=K BZ ÓE RDW 


parn arek dido! madosta? 
EEO RO O c I 
Otwarcie nowego taatru, 
Kraków 21. października. 

Uroczytty akt otwarcia nowego teatru odbył 
się o godzinie 12. w południe, wedłag ogłoszo- 
nego programu. 

pięknym przedsionka gmachy teatralne: 
go. oraz w tej części badynku, która mieści 
główną kiatkę schodową, zgromadzili się sapro- 
szeni do wsięcia udziału w uroczystości dostoj- 
nicy i goście. Na schodach po oba stronach ba- 
lnatrady zajęli miejsca radcy miejscy, na pier- 
wszym podeście ustawiono stół, na którym złożo- 
nemi być miały klucze od budynku, naczelnicy 
zań władz zajęli miejsca w obu bocznych ramio- 
nach klatki sehodowej. W grocie przybyłych 
oprócz namiestnika hr. Badeniego i marszałka 
krajowego księcia Sangnazki, był także dyrektor 
wystawy lwowskiej p. Marchwiek:, delegaci lwo 
wskiej rady miejskiej pp.: Heppe, Michalski, 
Zecharjewicz, J. E. dr. Majer, St. hr. Tarno- 
waki, A. br. Wodzicki, delegat p: Laskowski, 
J. E Zborowszi, prezydent sądu, dyrektor „Na- 
rodnego Divadla“ p- 8 :hubert z Pragi, p. Edw. 
Jelinek, p. Kazimierz Skrzyński ze Lwowa, p. 
K. Zalewski, p. Mócisław Godlewski, redaktor 
Słowa, p. Małecki, redaktor Przeglądu techn. 
warszawskiego, pp. È. Lubowski, W. Bogusławski, 
M. Gławsiówicz i dr. Józef Wolff a Warszawy, 
dwóch redaktorów «u Pregi i wielu ianych. 
Z grona obecnych wielu wystapiło w pięknych 
polskich strojach, co dodało uroczystości niemało 
powagi i narodowego charakteru. 

Pierwszy zabrał głos architekt teatra p. Jan 
Zawiejski, wyrażając „wdzięczność głęboką 
tym, którzy wiedzą, obywatelskiem poczuciem 
obowiązków i wreazcie cenną przyjaźnią dali ma 
doszekać tej okwili — w której mury te naazej 
umiłowanej polskiej satucee poświęcone cddać 
może nkochanemu miasta * 

Prezydent miasta p. Friedlein odebrawszy 
z rąk Zuwiejskiego złocista klacze nowego teatru, 
zabrał z kolei głoe i w diuższem przemówieniu 
przywitał gości, a podnosząc znaczenie uroczy- 
stej chwili i nawiązując do tego myśli ogólne 
o zadaniu cywilizacy juem i patrjotyczoem teatru, 
wyrasił wdzięczność sziachotaym  ofiarodaweom, 
którzy do wzniesienia pormnikowej budowli się 
przyczynili, a uznanie imieniem rady i miasta 
architekcie p. Zuwiejskiema. Życzeniem, 2 


W nowym przybytku sztuki kwitła sdrowś, po- 
kytzczna i patrjotycsna myśl poleka, sakończyt 
wznosząc na zakoń cze- 


prezydaat przemówienie, 
nie okrzyk na cześć cossi 
krotnie przes obecnych. m". 
W E cęści swego przomówiania SKTE- 
tL} prezydent Friedlein szczegól Jo higtorję te- 
atrea krekowskingn; od najpierwszych jego począ- 
tków w pałacud piskim, aż do czasów ostataich. 
Trzeci i mj rada przemówił marsza- 
łok krajowy ke. Emeko; W dłaższem a bar- 
dzo pięknie stormutowanein przemówieniu sesta- 
wił dostojny mowca dawny stan patrjarchalnego 
Krakowa, dawne miasta tego zabytki, skro- 
mne wymagania z dzisiejszym postępem i usiło- 
pomami dorównania pod względem blasku se- 
wnętrznego, pod względem wsmożonych wyma- 
gań w dziedzinie architektary nowoczesnym wy- 
maganiom wielkich ognisk cywilizacji. 
„ _ Po mowie marszałka, przyjętej gromkiemi. 
i długotrwałemi oklaskami, wśród których orkie- 


powtóraony trzy. 
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te zgineła“, wystąpił p. Muranyi, jeden s przod- 
siębiorców robót w nowym RÓB i odczyt 

adres dziękczynny, wystosowany zbiorewo przes 
Etkisi predsiębiorców robót do architekta 
p. Zawiejskiego, za sumienne spełnienie 090- 


u. 

Następnie p. Wdowiszewski odezytał akt 
pamiątkowy ukończenia budowy teatru. 

Ostatnia część uroczystości odbyła się w sali 
widzów, dokąd goście się udali z wesiybalu zaj. 
mując dowolnie wszystkie miejsca. Ta przemów” 
p: Pawlikowski, zapewniając, że poważnie 584A 


Programu podniosłej uroczystości dopełnił 
hór To. oai który pod batutą dyr. 
rabassa bardzo artystycznie wykonał zastoso- 
wany do uroczystości utwór Mendelsohna „Po- 
święcenie *. 
zza raz Z OE Z ZZ Z, 


Wiadomości literackie artystyczne. 


Repertoar teatrainy. W taatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek „Miss Helyett“, operetka w 8, 
aktach M. Boucheron'a, muzyka E. Audran'a, przekład 
A. Kitschmana ; jutro w środę przedstawienie rozpo- 
wznie po raz pierwszy „Bzy kwitnące”, obrazek eoe- 
niozny w 1. akcie Zygmunta Przybylskiego; zakoń: 
ozy „Zięć pana Poirier“, komedia w 3. aktach Emila 


Z teatru. Grana w niedzielę: „Lilla Weneda" 
zgromadziła w teatrze znaczną Ji ozbę . publiczności, 
przeważnie + tej sfery, która nie ma spestbności i 
mówmy otwarcie, czasu do zaznajomienia się z dzie- 
łami poety w druku. Teatr tutaj spełnia wobec. tych 
mas posłannictwo bardzo zaszczytne i dla niewykształ- 
eonych pouczające, i wybierając na przedstawienia 
popołudniowe sztuki autorów, przeważnie polskich; 
wywiązuje się z swego zadania ku ogólnemu zado: 


= woleniu. 


Artyści grali z pietyzmem jak zwykle, a zazna- 
ozamy, iż rolę Ślaza grał onegdaj p. Walewski 
bardze zadawalająco. ; 

Wieczerem grany „Ptasznik z Tyrolu“ ściągnął 
do teatru dość liczną publiczność, która z niekłama- 
nym zapałem oklaskiwała wykonawców. 

+ J 


Jutro we wtorek przedstawioną” będzie wesoła 
operetka Audran'a pt. „Miss Helyett“ z panną 
Praunówną w tytułowej roli, 

W komedji Angiera pi. „Zięć pana Poirier“ 
z której eodziennie odbywają się próby scenioźne, gło- 
wne role grać będą: pani Siennieka, pp. Woleński, 
Raszkowski, Jaworski i Trapszo — zaś w pięknej 
bluetca Zygmunta Przybylskiego pt. „Bzy kwi 
tną“ — panie: Stachowicz, Cichocka i p. Źela- 
zowski. 

W Iwowskim salonie sztuk pięknych wysta- 
wiono w tym tygodniu następujące nowości: Augu- 
gtynowioza większych rozmiarów  akwarelę, przedsta- 
wisjącą scenę rodzajową na jarmarku w okolicy 
Rzeszowa, pt. „Chrystusa, czy Madonnę“ ; Bato- 
wskiego Kaczora „Josienią*; Bieńkowakiego „Sawa- 
ozka“ ; Huńczaka Popiela „Krajobraz“ ; Kotowskiego- 
Damazego „Portret p W.*; Korwina „Motyw zlasu ; 
Modzełewskiej „Portret p. T. W“; Pająkównej Anieli 
trsy prace „Żadumana*, 
g okolic Krakowa“ (studjum); Tepy „Głowa Staroa“, 
wreszcie W odzinawskiego „Portret“. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. | 


Nowa kolej strategiczna. Z Wiednia piszą : 
Raad ma zamiar wnieść w iabie przedłożenie o 
kolei strategicznej z Tarnopola do Halicza, która 

ołączy linię. Karola Ludwika z Czerniowiecką. 


| rafi jest rządu, by odnośne przedłażenie : 


atwionem zostało przed ferjami Bożego Naro- 
dsenia. 


Państwowa rada- kolejowa, stbrada się na 


jesienną ses,ę dnia 22. paźdz. Pierwsze posiedzenie miało . 


charakter czysto formalny. Dziesięciu nowych członków 
słożyło obowiązkowe przyrzecanie, nadto zaś wybrano Ió- 
komitety. W komitecie rachuakowym wybrany prze- 


dodniczącym radca dworu Hahn ref pos. Popper, W, 


komitecie dla rozkładu jazdy przew. Guttenberg ref. 
p. Lindheim, w komitecie ogólnym prezw.br. D obl ha 
mer. Komitety natychmiast wzięły się do pracy. Mają one 


_ rozstrzygnąć cały szereg wniosków, 2 których najważniej- 


sze dotyczą przygetowania ankiety młynarskiej i uregulowa- 
nia taryf dla zachodnio-czeskich kopalń węgla. Komitetowi 
rozkładu jazdy oznajmić rząd o projekcie wprowadzenia- 
bespośredniego połączenia pociągami Orient Londynu ze 
Btambułem. Komitet ten uchwalił ponownie ońwiadezyć się 
za zniżeniem cen jazdy na przestrzeniach cząstkowych, De- 
legaci galicyjscy domagali się urządzenia dziennego pociągu 
posp. do Lwowa. 

Bnkowa kanału Danaju i Odry. Komitet 
traneuski, projektujący budowę tego kanału, zamierza do. 


stra odegrała hymn narodowy „Jeszcze Polska- 


hieczka—"— do—'—, kukuradza zeszł.6:— do 6:8), nowa 575 


„Dziajek* i „Dziewczyna | 
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* komzta budówy obliczono ne 72 milj. zł. Koszta transportów 
| pen lem obliczają na 0-28 et. za jedną tonnę i jaden kilo- 
metr. Przewidywany ruch towarowy wynosióby powi- 
nien 736 miljonów ton — kilometrów, czysty dochód przeto 
wystarczyłby na spłacenie procentów i amortyzacji 60 milj 
kapitału wkładowego. Kapitału w tej wysokości ofiaruje się 
kompanja dóstarozyć sama, potrzebnej zaś reszty miałoby 


dostarczyć państwo, r 
k Ruch kclejowy- W sierpniu r. b. przedłażoną 


sostała sieć kolejowa o 37262 kilometrów, skutkiem tego, 
że wpuszczone zostały w ruch: dnia 4. sierpnia 5'g62 klm. 
długa kolej Sehafberg, dnia 6. sierpnia lokslna kolej 
Zsebety-Osakowar, długości 102 klm, wreszcie dnia 
J2- sierpnia kolej lokalna Borossebes-Messsyba8 
długości 212 klm- ; 

W pierwszych ośmiu miesiącach 1833 oddano w 
Austrji do użytku 56674 klm, a na Węgrzech 31:4 kim. 
drogi żelaznej. 

Rnch transportowy wj nosił w sierpniu ogółem 8,595:567 
ton, co oznacza w porównaniu z tymże miesiącem r. z. 
wzrost o 517.913 ton (6'£'|,). 

Liczba pasażerów w sierpniu 1893 osiągnęła 15,619.176, 
czyli o 112.893 (0.79/,) więcej, niż w tymże miesiącu r. r. 
Oddawnajaż nie obserwowane taż słabego 
wzrostu freknencji zwłaszcza w miesiącu 
„par excelłenoe* podróżniczym. 

W czasie od 1. stycznia do sierpnia przewieziono kole- 
| jami ogółem 90,9g8.843 osób, czyli o 2,727.899 (3-197) Pa- 
| gażerów więcej, niż w tymże okresie roku poprzedniego. 


Sprawozdanie tygódniowe izv handlowej i 
przem. o cenach zboża i produktów we Lwowie od 7%. 
. dọ 14 październ. 1898 roku bez opłaty akcyzowej. Paze- 
inica stara 7:15 do 775 nowa —— do --'—. Ży'o stare 
5-66 de 6-15, nowe —*— do——, jęczmień browarny staty 
6— do 650, nowy == do ——, pastewny 4°90 do 
"5-26, owies stary 6:26, do 665, wy == dor——=, 
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ocz TAAA O MA NA A TĄ 


do 6-—, “prose —"Frdo"—, groch do got. 6*— do 8:59 part, 
5-— do 650, soczewica 8'50 do 9*—, faspia 
"bobik 5-— do 5'75, wyka 4-75do 6.—, koniczyna 60— do 
65-—, biała —*— do ——;, anyż rosyjski 34— do 
35—, anyż płaski 36-—, do 37:—, kminek 28-— do 2ł—, 
tzopak zimowy 13-50 do 14 75 letni —*— do —*—, rzepik 
zimowy 13— do 13-75, lnianka 8— do9—, nasienie lniane 
875 do 10-50, nasienie konopne —— do —,—, ehmiel 
151:— do 196-—, nafta zwykła—— d0——, salonowa — — 
do --—, wosk ziemny— — do ——, wszystko sa 100 
kilogr., spirytuą 10.000 litr-proceut, gotowy kontyngentowany 
z podnikiem . konumoyjnym 51'85 do 58:10. 


n z s Sey 
ûstatnie wiadomosci. 
Z Wiednia donoszą, że w piąt:k odbyła się 

wstępna konferencja polskich członków państwo- 
wej rady kolejowej, w której wzięli udsiał pp, 
Szozepanowski, Straszkiewicz, Leo, Pilat, Roma - 
szkan, Reich, Szell i Rusman. Uchwalono posta- 
wić na dzisiejszem posiedzenia rady kilka wiis- 
sków dotyczących wprowadzenia nowych povią 
gów, powiekszenia licaby wozów towarowych 
zniesienia szkodliwych regkoyj dla sboża rosyj- 
skiego. z 


Z Pragi donoszą, że wymieniony dep. He- 
rolda w izbie posłów ajent prowokacyjny w Pra- 
dze, Rudolf Rogoletto s Toskany został tu przez 
kilka chłopaków napadnięty i tak zbity, że mu- 
"siano go zawieść do domn. 


W Zagrzebiu d. 15. listopada ma się odbyć 
| wiec stronnictwa opozycyjnego; Aby, formalnie 
* mohwalió zjednoczenie Starcewiczan ze stronni- 
ctwem Strossmayera. i 

it Pisma wiedeńskie pobwię cają gorące waumian 
| ki jabileuszowi wojskowemu króla saskiego, prsy- 
| padłemu, jak wiadomo, na dsień 21. bm. 

Li 7 WIĘ i ? 

Prawi, Wiesinik omawia pokojowy chara- 
kter uroczystołci rosyjskich we Francji, „Pisma 


francuskie — czytamy w rządowym organie pe: ' 
| terebargskim —- zgodnie wyrażają przekonanie, że | 


| nroczystości tuleńskie i paryskie dodadzą poko- 
jowi europejskiemu sił nowych. Tulon jest od- 
owiedzią, datą przes przyjażń na Krensztadt. 
Dzień 18. (1.) bm. jest dniem pogody: słońce 
jaśnieje całą obfitością promieni. Oby święto po- 
kojowe pozostało i w dalszem następstwie od 
chmur wolne.“ 


O przesilenia w gabinecie pruskim donoszą 
» Berlina: Roseszła się tu pogłosks, że prnski 
prezydent ministrów hr. Eulenbnarg podał się 
do dymisji. Powodem tego przesilenia ma być 
różnica zdań, jaka w ostatnich ozasach dość ostro 
się zarysowała między hr. Ealenbnrgiem a kan- 


EE EA 
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clorsem Caprivim w sprawie niemieeke-rosyj- | 
go traktatn handlowego. Pogłoska ta, wedle * rządsi fontanę świetlaną i elektryczność, Schn 


DZIENNIE POLSKI s'dnia 84: I dśdkiornika 1908. 


wszelkiego prawdopodobieństwń, nie jest opartą 
na prawdzie. i 


Tribuna rzymska gwałtownie napada na 
małoduszrą politykę zewnętrzną Giolitti'ego, 
która dotąd nie zdołała za wypadki w Aigues- 
Mortes wymódz na Francji satysfakcji. Giolitti 
okazał się nadto w bardzo niekorzystnem świetle 
przez to, że nie uznał za stosowne powitać 
choóby paru słowami fotę angielską. Włochy 
takiego miuistra spraw zewnętrznych nie mogą 
sobie powinszować. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dzien. Polskiego. *) 

Wiedeń 23. października. (Z ieby posłów). 
Dzisiejsze spodziewane rozprawy w izbie deputo- 
wanych budziły od pierwszej chwili wielkie sa- 
jecie. Wszyscy posłowie wszystkich stronnictw 
zostali powołani. Miejsca na oba galerjach były 
jaż w piątek wszystkie rozchwytane. 

P. WŁ Kozłowski złożył mandat członka 
komisji podatkowej. 

Po dokonaniu wyboru do komisji dla rospa- 
trzonia przadłożcń o stanie wyjątkowym w Pra- 
dzą, nastąpiło pierwsze Czytanie 
przedłożenia rządowego o reformie 
wyborczej. jakotek wniosków poselskich w 
sprawie tej reformy. 

Deputowani: Pernerstorfer, Slawik, dr. Ple- 
ner i Baernreither składali po kolei oświadcze- 
nia, co do stanowiska, jakie zajmują ich strónni- 
etwa wobec reforiny wyborczej. 

Następmiie żabrał głos prezydent mini- 
strów hr. Taąffe isłeżył oświadczenie, iż rząd 
nic mógł przypatrywać się spokojnie wszystkim 
wnioskom, wyszłym z łona izby, a mającym na 
celu. przeprowadzenie reformy Ordynacji wybor- 
czej. Wnioski te musiałyby były wkrótce przyjść 
pod obrady w izbie, s wówczas rząd musiałby 
był dająć wobec tych wniosków pewne stanewi- 


kwestji wziąć sam inicjatywę. Projekt rządowy 
dalskim jest od tendencyj nieprzy- 
jaźnych, skierowanych przeciw któ- 
rejkolwiek klasie społecznej lub 
partji politycznej. Myślą przewodnią pro- 
i jaktu rządowego jest: przyznać prawa wyborcze 
wszystkim tym, którsy obowiązki obywatelskie 
| względem państwa wypełnili. Ta myśl jest po- 
| stałatem racji stanu, a w tem sposób sapo- 
i biegnie się wielkiemu niebezpieczeństw, któ re 
zagraka sze strony mas ludności, do- 
tychcezaasj posbawionych pra w poli- 
tycsnyc h. 
Pomimo tedy warsutów, podniesionych przes 
! trey wielkie klaby isby deputowanych, rząd 
! mnsi obstawać przy swej myśli pr sze- 
. wodniej. Rząd równocześnie wypowiada prze- 
| konanie, 1% przypuszczając sasadnicze porosumie- 
| mie w kwestji zamierzonego rozszerzenia prawa 
| wyborczego, powiedzie się mu nawet przy sa- 


lziariwirntakza A ZA 


chowaniu istniejących politycznych stosunków po- 
siadania, znaleść za współdziałaniem iuby drogę 
do wskazanego celu. 

Rząd ogranicza na tem wypowie- 
dzenie swoich przekonań, przy pier- 
wszem czytaniu wszystkich wniosków, 
odnoszących zię do reformy wybor- 


| czej. 
|. „Wiedeń 23. października. Przedłożony izbie 
deputowanych projekt Aż o popierania ma- 
rynarki handlowej, zawiera bliższe normy sub- 
wonojonowania z fandassu wia tych 
parangow i okrętów żaglowych, które odbywają 
ałsze podróże i większe kursa wzdłuż wybrzeży. 
Subwencja ma być obliczaną wedle przebytych 
przez te okręty mil morskich i objętości statków. 
Oprócz tego okręty marynarki handlowej mają 
być uwolnione z dniem |]. stycznia 1894 na 
przeciąg lat pięciu od podatku zarobkowo docho- 
dowego. Właściciele okrętów, którym sostaną 
przyzuane powyższe udogodnienia, massą się 
zobowiązać, i4 aa wypadek wojny lub mobiliza- 
cji oddadzą państwa do dyspozycji swoje statki. 
Projekt.postanawia, ke odnośna Ustawa ma mieć 
| moc obowiązującą przez lat 10, licząc od 1. sty- 
| omnia 1894. 
RE mocz 


a peaa a OO, 
Telegramy „Dziennika Polskiego. 
Kraków 23. października. Korzystając s 
przybycis na otwarcie nowego teatra wybitniej. 
szych Czechów, zorganizowano tu wozoraj posie. 
dsenie w sprawach wystawy krajowej. Obecni 
| na tem posiedzenia byli: Sedłak, były dyre- 
ktor wystawy pragskiej, Kriżik, który unas u- 


„żadne sprawozdanie z projektu ogłosić drukiem Efektywne í skie 


Zatorskiego i Kasparka) zawierający 


opr. zł. 3, z przesyłką pocztową o 20 ct. więcej 


Powyższa księgarnia | trzymała na skład 
Tałasiewicz, €. k, 
nieepornych (z komentarzem) zł. 4. 


Z Paryża powróciłam | 
Polecam modele paryskie i zacji wyrobu, 


T. TOPOLNICKA 


Lwów, plac Hurjacki 10. 


ze zbioru 1892 
w stanie suchym, zdrowym 
do użytku gerzelnianego 


poleca 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe 


we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 


Najnowsze wydawnictwa prawnicze | 
księgami LEONA FROMERA v Krakowie (Szewska 7). 


„Pewsz. keięga ustaw eywiln.*, tom II. Cen kodeksu ty. 
1876 r. po czasy najnowsze wydane, nie mniej 


judykatury trybunału najwyższego, od roku 1813—1693 
w zwięzłem i dokładnera streszczenin. Cena zł. 350 ct., 


Ustawa o walucie koronowej; ustawa o konwerajach hipol Agir 
u znaczkach towarowych; ustawa o przedąwnieniu należytodć 
wnych ete. Oena 50 ct., z przesyłką o 5 et. więcej. 


pzrezydc:i sądu. Postępowanie T 
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BOODOOBOGOGOGOOCA| ML. NASS | pre tocana 


SĄ | we Lwowie, przy ul. Szpitalnej l. 28, | 


pole:a swój 2147 1—2 
wielki zapas wszelkiego rodzaju MARJI MAREK 
wszystkie UTI = powo „ÓW; |ę przedtem Ludwik Marek. ! 


2 


eszuych ; Ustawa Fiolki „Car“ remontanty 


prue 


główny : 


M 
H 


106 1--3 


wózków gospedarskich, tarantasów i Bua 
mek, gwarantując za dobry wyrób, 


gich łonygach kwiin; dwa razy do 
roku (w iuspektach całą zimę) 12! 
mocnych sztuk 8O ct. KONWALIE | -ezwacoznenuman 
cgromne do 18 kwiatów na dk 
z mocnami korzeniami kopa 50 et. 

| 


MI E AN RAe 


SZKOŁA MUZYCZNA 


Zapisy rozpoczęły się d. 1. września. 
Największy skład 
fortepianów i pianin. 

| Najtańsza wypożyczalnia. 
{1999 Lwów, Rynek 9. 1—16 | 
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sko. Owoż rząd postanowił w tej nader waènej` 


|ę ROSYJSKĄ HERB 


po cenach moskie 


‘hrabia Kaanitz ciężko zachorował. j 


bert, dyrektor teatra „Divadia“, Horica reda- 


dyr. Marchwicki, prof, Zacharyewics, 
dyr. lwow. szkoły przemysłowej Gorgole- 
wski i sekretarz wystawy Zieliński. Udsiał 
Czechów w wystawie maszyn — jak widać 
z wczorajszego posiedzenia — będzie ogromny. 

Wiedeń 23. października. Sonn u. Montags- 
zeitung zapewnia, że żaden członek gabinetu nie 
myśli o dymisji. Inspirowany ten tygodnik ostro 
uderza na lewicę, która walkę przeciw reformie 
wyborczej przenosząc na inne pole, oświadcza, 
że odmówi zezwolenia na ustawy wyjątkowe, 
które niedawano tomu sama za konieczne uzna- 
wała. Gdyby to w istocie nastąpiło, uważa urzę: 
dowiec rozwiązanie izby za nieaknione. 

Tymczasem donoszą dzienniki, że materjał, 
który rząd przedłoky na poufnem posiedzeniu, 
jest tego rodzaju, że lewica, jako stronnictwo 
dynastyczne, nie będzie miała innego wyjścis, 
jak przyjącie ustaw wyjątkowych. 

Wiedeń 28. października. W okolicy Wie- 
dnia odbyły się wczoraj trzy socjalistyczne 
zgromadzenia. Na wszystkich wydano hasło: 
„hejże na parlament!*, przysnając rządowi dobrą 
wolę. Również nchwalono rezolucję, zawierającą 
grośbę jeneralnego strejku na wypadek odrzuce- 
Ria reformy. ' pienĘG < 

Wiedeń 23. pańdsiernika. Politische Corr. 
donosi, że mocarstwa zgodziły się już -na-pomno- 
żenie armji egipskiej, z wyjątkiem Franeji i Ro- 
sji. Francja mianowicie żąda rękojmi, że przy- 
najmniej połową oficerów tworzyć będą kra- 
jowoy. i " z è N > T 

Praga 23. psździernika. Młodoczeski pose 


| 
ktor. Komitet wystawy lwowskiej reprezentowali : 


Paryż 23. października. Na grobie Mae- 
Mahona mówił grezydent gabinetu i minister 
wojny. Moskiewscy goście wzięli w pogrzebie 
udział. 

Wiedeń 23. października. Wczoraj w po- 
ładnie odbyła się w ministerstwie spraw sagra- 
nicznych w obecności hrabiego Kalnoky'ego, 
dwugodzinna konferencja wszystkich austrjackich 
i węgierskich ministrów, Co do wszystkich 
spraw, które były przedmiotem obrad, porosu- 
miano się zupełnie, protokoła jednak nie spisy- 
wano żadnego. 

` Paryż 238. pańdziernika. Pogrzeb Mac- 
Mahona odbył się wczoraj s wielką okazało- 
ścią. Za trumną szli wszyscy ministrowie, ciało 
dyplomatyczne, między innymi hrabia Hoyos 
z całym personalem ambasady austrjackiej, na- 
ozelnicy władz, jeneralicja, bawiący tu oficero- 
wie rosyjscy i nieprzejrzane tłamy  ladności. 
Mowy nad grobem mieli minister wojny jenerał 
Loizillon i prezes gabinetu Dupay. — P. Du- 
puy w mowie swej podniósł, że trumnie tego 
dobrego i wielkiego Francuza towarzyszy do 
grobu sympatja wsaystkich ludzi bez wyjątku 
i szacunek obcych monarchów, którzy na tylu 
polach bitew poznali lojalność Mac Mahona sa- 
równo jako przyjaciela, jakoteż jako  przeoi- 
wnika. Mac-Mahon doczekał się jeszcze tego, 
ke Francja posyskała silną rękojmię pokoja, 
którego pragnie i którego cała Europa potrze- 
buje. Składając zwłoki Mac-Mahona w tamie 
inwalidów, składamy praez to naszym przy- 
jaciołom i naszym gościom, dzielącym żałobę 
Francji, dowód, że republika umie wsnieść 
wię po nad stronnictwa i czcić świętości na- 
rodowe. | 

Na tramnie zmarłego złożono mnóstwo wień- 
ców, między nimi wieniec od cesarza niemie- 
ckiego, od królowej angielskiej, od króla Ham- 
berta, od armji rozyjskiej i włoskiej i w. i. 

Paryż 23. października. Prasa franouska 
sajmuje się wizytą, jaką admirał Awelan słożył 
arcybiskupowi tutejssemu. Powszechnie podno- 
szą, iż car tem zamanifestował, że wizyta jego 
floty odnosi się do wszystkich Francuzow i dał 
dobitną naukę władzom miejskim, które nieta- 
ktownie wykluczyły arcybiskapa od uroczy- 
stości. 


w oryginalnem opakowanin 


Sergjasza Wasilewicza Portowa w Moskwie 


opakowaną pod nadzorem ces. rcs. władzy cłowej 


za fant rosyjeki — poleca 
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wskich, począwszy cd sł. 1'80 aż do 10 40 
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Paryż 23. października. Jak pisma donoszą, 
dał ktoś z tłama do rosyjskich oficerów, wraca- 
jących z ratusza — ognia z rewolweru, nikogo 
jednak nie zranił. Sprawcę aresztowano. Jestto 
socjalista rewolucyjny Wiłlir. 

Berlin 23. paździeraika, Traktat handlowy 
z Rumanją został onegdaj podpisany, 

Drezno 13. października. Król saski miano: 
wał arcyks. Albrechta szefem 4 pałku piechoty 
saskiej. 

Rzym 23. pażdziernika. Rząd wielce jest 
zakłopotany stanem rzeczy w Sycylji. Władze 
kościelne otrzymały nakaz, całego swego wpływu 
ażyć przeciw ruchowi socjalistyciema. Deputo- 
wany sycylijski de Felice grosi zbrojaym opo- 
rem 300000 dobrze uzbrojonych socjalistów sy- 
cylijskich (wiejskich) i oświadcza, że lad nie ulę: 
knie się ani pomnożenia wojska, cni też stana 
oblężenia; biade wojsku, gdyby interweniowało ! 

Rzym 23 października. Zajścia w Sycylji 
wywołają poważoe obawy. Władze konsularne 
otrzymały makas występowania z całą energją 
przeciw socjalistom. Sycylijski poseł de Felice 
grozi zbrojnym oporem 300.000 należycie zorga- 
nisowanych socjalistów, 

Cetynia 23. października. Komisarz czarno- 
górski, udając się na miejsce, zdsie komieja tu- 
recko-esarnogórska ma załatwić niektóre sprawy 
między pogranicsnymi mieszkańcami obn krajów, 
został w drodze przez tysiąc Albańczyków strsa- 
lami powitany. Komisars cofaął się se swoją 
świtą do lasu. 

Cetynia 20. października. Minister wojewoda 
Pląmenac mianowany wielkim oficerem, a 
minister sprawiedliwości Bogicsia komando- 
rem francuskiej legji honorowej. 
 / Belgrad 23. pażdzierniks. Sprawa rekon. 
strakcji gabinetn uległa odroeseniu. 

. - Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 23. października, godz. 2. min. 27. 


Akcje kred. 333 75 Gal. obl. prop. —:— 
Alpiny 52 80 Wied. losy 178-50 
Kredyty węg. 407:75 Akcje tyton. 18860 
Anglobanki 14925 40, Pok. kraj. 
Uniony 24950 z r. 1893 ma 
Ladwiki 216'25 Elbethale 287 25 
Nordbany 287 — Likoderbanki 24570 
Lombardy ,  108— Renta ał. węg. 116'1b 
Losy tureokie 4790 Bankvereciny 12150 
Staatabahny 30225 Austr. renta pap. 96-75 
Cserniowieckie 259 50 Rable 183:— 
z 


50.060 zl. jest główną wygraną Wielkiej 
lasbruckiej 50 ct. Leterji. Zwracamy uwagę na- 
> Szanownych Czytelników, że oiągnienie 
odbędzie się już 26. października b. r. 


i, Wiedeńskie biuro wywiadowcze dla ka- 
pitalistów i prywatnych spekułantów. 


MS" (Zlecenia giełdowe przez nas się nie 


przyjmują) "Sg 

Udzielamy na RE ryż najbardziej 
rozszerzonych stosunków wWszyc 
stkim pytającym w jakichkolwiek imtere- 
sach ftmansowych i giełdowych 
(Iniormaeje o wartości kapitałów i apeku- 
lacji,  zajracjonalniejsze kacje kapitałów 


i t d.) 
= najobiektywniejszych wiadomości. 
Objektywnych i niezawisłych ochoóby dla tego, Że my 


absolutnie żadnych zieceń glełdowych mie bierzemy, 
wobeć ozego z naszej strony odpada jakikolwiek interes 
osobisty, gdzie i kiedy na podstawie izformacyj sa- 
szych zlecenie nastąpiło. + 

: ażi i 0 
wiada wę matychmidat m uodołsnicm jedne © 
goldoma i swrotnej marki Zbiorowe pytania ebli gają 
się najtaniej. 
| Wiedeńskie biuro wywiadowcze dla kapitali- 
stów i spekulantów prywatnych (Edmund Grn) 
. d Wiedeń, IX. Kolingasze 10. 


Podziękowanie. 


Mąż mój Mikołaj Zagórski zaasekurowany był w Banku 
„Blawia* na kapitał pośmiertny 2000 zł., który kapitał 
zaraz po Śmierci męża od Banku „Slawia“ bez najmniej 

I szych (rudm.ści całkowicie odebrałam. 

Uważam ra swój obowiąwk, złożyć Benkowi „Slawia* 
| publiczne moje podziękowanie i mogę ten Zakład wraje- 
! mnych ubez.ieczen rodakom dla asekuracji Życiowej jak naj- 
! lepiej Relecić. 

! Lwów :3. października 1898. 
| Emilia Zagórska 
| wdowa po urzędniku mag. lwowskiego. 


PAITA AADIS NANO RENONAON EK. WOEEDIENIEOEGC DET TREE 


ATĘ KARAWANOWĄ * 


ATENTA 
wszystkich krajów 

załatwia i spienięża 

władzę autoryzowane 
przywilejów inżyniera 


216 C. Panlitschky 


rzez 
iuro 


wP 


B. SZABLOWSKI ; SSL 


Cenniki gratis i franco opakowanie bezpłatne. — 


we Lwowie, ulica Trybunalska liczba 1. 


Zamówisnia 
na 3 funty odsylamy franoo. 


MA NENA YAWN AY 


ay, Kandydat notarialny, 


ataa | biegły w sprawach spadkowych, 
TT znajdzie umieszczenie. 2150 1—2 


2063 


"Be 


Anemona Hepatica  vernea KOSIAŁO BIZ i JANIE 1 BOLESŁAW CYBULSKI Źyłoszenia pain 
nisbieska, jasna, kwitnie z pod HA | | f we Lwowie, prey placu Marjackim. a przyjmuje c. k. 
| KOGE WI s AP = SW i HANDEL JU Bs Poleca w wielkim wyborze: Szatkownice juss Machowski w Głogowie. 
pne wyrobu z owczej , do kapusty o 1, 2, 3, 4 i 5 nożach. Wagily 
iark wanych R AA pe sake, A "a HERBAT 1 DELIKATESÓW fra: co franco dziesiętne + i zegarowe AAC ' 
po umiarko a konie i dla słażby D iwówi do okien, Ćrzwi, pieców i A 
sztuka. i +2 we Lwowie LASA pe ; len, crzwi, pieców i kuckeń. Przy- 
A Monina SA za ulied Trzeciego Maja 1. 2. E kil» EA s 4 y sd stawki U narzędziami niklowane, mosię- 
4-50, 6'50, 5:50. 3 AIR 5 Gruszok wybornych zł. Ea żne, miedzicwąne przed pie: i komiaki. 
, |wiscznotrwało do obs. || CENNIK HERBAT, fib > sys wętomye e 16019) | pro tean Maidingora i iano. Latarnie 
a dzenia kląbów. | pół kig. 125 Gr. |] |4*,5 Kawy Niigerie zł. 10:00—1050 |Stajerre, Samowary rosyjskie mosiężne. 
GWOŹDZIKI niakie. pełne, biate, e Jak. "hs » zt SDP zł. 900— 940 |7056 _ tombakowe, niklowane, 1- 
© | pschnąre, pierzaste. kopa 60 ct Në E Caria pi hp jgh ; Ee ohna r "5 u EEE : nA EA KN o | 
yf|SALWIA, szarutka orobrzysta kopa PZ da... > ENAR ryżonego y zł 330 A z È (|= a Ruckera, Wewiórskiego i w skła- ' 
sd 4 et. OXALIS, p Fa Nr 2. Melange-.. 240 — 60 3 n» Migdałów wybier. dużych a. 630 | | 2 E z ze H |$ dach perfum. 
,g| Slcsno pasowe, cebulki, kopa 3 _ za słodkieb, zwykł. zł. 5'5 ES mo. ł zt 
s GWOŻDZIKI kapes NP „z 50 NT. 3. Nenchas Melange 280 — T ANIE Oliwy najceln ejszaj y uł. 8— | Boś: Eins ST56 iinis A> Prawdziwa roayjekie 
f ct. ‘FUNKIA bla agi 60 AŚ: 4%, „ Powideł świeżych sł. 160—1'80 Poonma Ann a ri | Kalosze 
(| FUNKIA biała, pachugco tagi ANT. 4. Vicioria Melange 3:20 —80 5, m Rrdayoków żółtych xt. 2 80850 EE IE EEEL 7 a Sz 
$80 ct. FUNKIA scoute liście, tunin | N.G, List ŚW Melange 360 — I0 Ena x, wpazeee bissmnri st 380 | JA E3 OSE ogz3zz zy eel BR 
M 80 ct. DELFINIE. zóanych cieni, ly... n. | uy,, Słonity solonej . zł. 34-350 Je ETZ EEEE 1) z m mówi dł 
FX tuzin 60 et. PHLOx decussata, 8 Nr. 6. Lidit Pin Melange p= [= *|qe a Sliw ah. ERE E p = i = ż 5 „ESBZ PE- * oA y 
() odmian. tazin 80 et. DZIRIE WiNO, Nr.1. Fin Futschew ~ 2 jay | a GE. EEE: HIRERE M nowo założony 
pfi tuzin 60 ot. IRYS drobne, niskie, d Hnn a To asz G ; PESZTKEM “S s2-38| k magasyn 
CPI fioletowe, śliczne 1% sztuk 80 et. Melange ......5— 1 m urowicz GA Sg ry BSE T. Górski 
‘t Sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn || Dobry Kawior 1 Porter. uda-Peszt, 233 15 | fim | ż338ŻZEżi7 plae Marjaeki 8 (16 
. Brzeżany.  . zu 


p 


EN PFE | a 


czarny i krystaliczny 


F 


Hetmańskiej, we 


IV. Bastya nr. 20. „a. 2161 1-6 


Lwowie, 


poleca najtaniej 


Kidd Matórjałów 


Lwów 
Jagiellońska 


| 
l 


jueqfeu tfeoojod TYJGdIEĄS KYDOZOTOĄ BUZIIEIĄ 6M0]03 B5T6Z85M KUOHTYUO 
SSOR OD TH1SNU THIUZJS ©EMOFTOJS DUZNOIJ G©UBIUT OJSAZO BUJZOTĄ 


1 
F) 


"e= [0 
. 


à 


In 


i 


PAL 7: 4 | 


t'i F4mpn] ejoley e 


DZIENNIK POŁSRY ż dnia 34 Paźdsiernika 1899 F 


e 
HANDEL SUKNA ACH ; Lwów — R i i 
UD 54 LAT [STNIEJAĆ d fi J WALLACH l S. N "7 ynek liczba 33 
. d p 
ž l po rmą,: . | =". poleca Się, 
>) a YZ O Z Ą O „ODER ka] ; 5 z 
= | o T S ' m ra E Zakład 1-go rzęda jpo a 
Z m ezpia nie Ą Najlepiej renemewana farbiarnia parowa, drukarnia | pralnia ohemiozan Hande - u 
= Drobne ogłoszenia. i opłaco syl ; B® nagredzona przez morawskie Towarzystwo przemysłowe 1892 Ołomuniecka Ą herbaty chińsko rosyjskiej 
= )płźcone wysyła na Żądanie próbki $ |% ad. ad 
> a" | oajnowszych materji wełuianych, fa-||© wystawa przemysłowo-rękodzielnicza 1 nagroda, złoty medal 1592. E D M U N D A R I E D l, A 
4 AR nelek, b ów bi i bu IE «r f 
3 Donieżienia rozmaite! Keter, rosyjskie mę wt EAr pią pi Aż | A ZYGMUNT FLUSS m we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 1--7 
po 1%, centa od wyrazu. s Gabriel i J. Oblebownik, KAROLA MATL = RE ul. har Berno, telefon 4.0. p e 0 4 g' FR soi poleca poleca cajlepete gatunki 
n j : Tki ajwiększa tego rodzajn fabryka na Czechy orawę i Śląsk. szelkie © ch * 
B a Qer szwzjearski i cieszyński, znako- s e PZA, 3 | dt ASA N EN. ubiorów męskich i damskich, bez prania. z podszewką i watowani m F. H E R BATE K A W Y 
mo O mity w smaku poleca Leonard So- ntont Halaki, Lwów poleca wszel- PSP 2101 1—4 f| farbujo czyściekemicznie i ocnawia. Nowość ! Złoty t srebrny druk © zk - : > 
3 m lecki, handel korzenny we Lwowie, nl. kie wyroby, obejmnjące handel żela-: WILHELMA SYDORA A pbrokatowy-iNowość! Polecam także moją n=jmodniejszą maszynową, | zbioru ma'owego: jo smaku czystym i aromatycznym, ; 
zo Batorego l. 2, (naprzeciw Sądu). Ż2| sny, po cenach najniższych. Szatkowniee.! $ Lwów, plac Mariacki liczb 4 R chemiczną pralnię, garderoby męskiej, damskiej i dziecięcej, un'fermów H ij, kl. Cenge . zł. 1:60 które rozsyła franko opłacone do L 
22 = nna an e mmm Piece. Latarnie. Wieńce metalowe. Klo- "P Z | ja wojskowych i nrzedniezych, toalet -balowych i spacerowych, matarji na Souoheng czarna . 2 — każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 
EE" l. i I 100 W zety torfowe. Cenniki na życzenie. 829 Hotel Europejski. í meble, szalów, ehustek kolorowych. :kap, obrusów, parasoli, wachlarzy ze 2 „ zbiór majowy 3— w woreczku: 
SE 4.400 Í e strusich pior; krawatów, ote. Zakład do czyszezenia gobelinów, X Kaysew czarna . . £— faias: DE 9— 1, k. — 90 , 
k5 ża i " De „Iutelligenzpriifang*" przy | EF kop=l a wd KOI KADÓMW smyrneńskich i brnkselskich, wedłag angial. systemu, czyszczenie E Melange de Lond. 4 — juba grubo ziarnista - 950 „ — 90 
7 z żelaza, kntego artys AT 2 gotowuje w języku polskim lub nie- 3 a i farbowanie firanek, kotar, koronek. Specjalna farbiarnia materyj jedwa- 5 Wysi a e Oeylon zielona R -= n, i L- 
wykonane po zł. 17 A 135, | mieckim porneznik rezerwowy. Zgłosze- 9 bnych, kaszmirów, pluszów, stłasn, wełny, pasmanteryj, materyj dekoracyj- 4 | nik hrrba- E n RM 
= PET CAEN 250 BB zp ie zprifuygą Lwów, poste L nych, = PA O OZ Filje krą varr r R URE minstaoh Wyslawki k 1 «.180] ? 7 perłowa ` 1005 4 i 
ie dj > KME skiej . 867 monarcajl. -— a Lwawa i okolicy :'. ig. Fr z m ajle p- Mocca arahska aromat. 10-75 -08 
* 12, poleca Piotr Chrząstow- | sammmen Nunn s ki 13; I Il. z. szych herbat. . 1. z ow 
© Edel żelazny we Lwo-| Na sprzedaż Willa z ogrod- . SE płan Halioki wN 18. Fried „au Frlntempa' ulica Halcka 13. Dla yeh herbat , „1-60 | Jawa zioła - - - - 1075 „ ros 
mes wie, plae Kapitulny I, (Daprze- kiem o 10 ubikaciach blisko Uni- jakote? panela i SGL prar hadtoás zły p Pan Blaro OCE Oharatotriah: EF" Opakowania nie liczy się. Ty 
«ra ' €:w Katedry). wersyteta pod dogodnemi warunkami.| (chawicy, krtani, płuco, a dalej tru- < 3 Zamówienia z prowinej ; 
=j CEF h t MTT informavje udzieli kancelarja YROŚCI oddechowe, wąskość MEERE Wykonanie niezrównane. amow prowincji wysyła się vdwrotną pocztą. 
ea W eadccz R Jia day A a STDRIOWIOW O, u apel milar i tokiasz, t A a OREEE R I 
ż : us A . = ? za 
a si męzką i O a ię anii O SPA „da ad th, nig w gardie, PSE M EF THE T TE CESE -0-0:0-06:6:6'6:0'9:-4 ZOOCODOCOOOX 
. Bałłabana następca Mikołaj Ludwi ozy usuwa się aaybko * najlepiej za i i | ; „ba A ś 
T A OWA lęg łowi BE TO CD kom jedynie, uznanego p MZTĘWAJĄŚO tanio Powszechnie za najlepszą uznaną 
: orządzonego podłng lekarskie = m m 
og A do wypożyczeni*. Rynek po 1 cencie od wyrazu. Bie wa i AMA AEKA Ek lekar?y : na Jesien [| zimę 
Ją 0 |) magazy sy do wynajęcia. —| po so ct. | Św. Jerzego proszka |% ! | i 
3 $ B'as EE kn atichina a LER E” 70 ole w połałkaeh po 50 et. | ig Niniejszem polecam Szan. P. T. Pubiiczności mój obficie ` I 
Akuteczniej e wszystkich sprawach admi- 1, 3, 3 pokoje. Żólkiowska 38. ę wiidaę Już po iila dniach o "Hse © Ad 2 i í ; 
S a nistracyjnych, politycznych i skarbowy ch. pokoi, przedpokój, kuchnia do naję- | niż dwn pakiotów nie wysyła się. Prz i i i igei 
Fig Zgubiono srebrny damaki ze- 5) cia zaraz nl. Sapiehy 5. 853| przesyłkach pocztą o 20 et. mię-ej zaopa m Gotowych Sukień męskich i dziecinnych F, własnego wyrobu t 
garek > liora hL W. Riot; | 3 pokoje, przedpokój, kuchni, Kolega Evati j liat aoc matelie amk: m A ors | r. 2085 1-3 i 
znalazea zechce zgłosiósię do administr, 5 86 | teki pod świętym A M wej © Uniformy dla pp. urzędników państwowych. Masę franeuską, Glazurę burszty nową 


Wiedniu, V/, Wimmergasue 38. 
Główny skład dla Galicji w apt:ce 
Piotra Mikołascha, wo Lwowie. 


o wymnjęcin 6 frontowych obazer- 
nych pokoi s przynależytościami od 
1. Listopada. Ul. Zielona l. 30. 866 


$ Dziennika, gdzie otrzyma sowiią nagrodę. 


M?s'ster farmacji, rutynowany, 
Bs z pięcioleeiem RUY posady re- 


do zapuszczania podłóg 


polaca 


Równiek utrzymuję na składzie wielki wytór SUKNA 
s pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagraniestych. 
Zamówienia wykonują się w przeciągu 24 godsin 


i 


m nas zada i an t A 


eept:rjnsza. Zgłoszenia po Y. wadmi- 


a ; Dokóćj cloganeke umeblowany, e 
- BOS 41 dla jednego lub dwóch panów, Błórym ME N |S [-) + taranniej A f ir e 
Mydło białe i żółte, dobrze wy- by na osobnem wchodzie nie założało o najs 10); 4 > Ñ Í | l J B | y | R 
Sm schnięte do prania bielizny poloca | jest zaraz do kia Ulica Karola 3 „piekając za łaskawe dotychczasowe względy, polecam się L 
"= Stefan Krzyszkowski, Targowica miejska | Ludwika |. 3. Odźwierny wskaże. Nr. A4A'T1ı1L dal. najgłębszym szaconkiem wów, Rynek 1. 88. i 
ja PTZY placn Bernadyński m. 802 Á : z ma B. Laufer MYLI i 
"2 andel, bardzo dobrze pros, erujący Korespondencja prywatna. E 8 B | a1ż2 1-7 ulica Halicka, 8 = a: w i merde | 
R jest zaraz dosprzedania. Cena sprze- | se==a.mmmmumunammammam 5 x u "3 
4 daży 10.0; 0 Zł A tego. przynajmniej a Wien- Dezember, Ich baba Bi z zd & Zdu i at | 
; <zęs:i gotówką przy kupnie. Listy anpra- | laubt am lv. and '17. September dure "BRA a a 2 
e szam W. N. post: restante am A go Blatt zu Ihnen a a= i ci = e." j aeo të k l 
GE ich will mir gerae einbilden 388 Gie 2 
$ W nuie 8 RO E, pad am 11. October in der aN, Br. i er- Ñ E j ' 
R; - T | schienene Anzeige au re Veranlassung 
E pg a seen a singeschaltet wurde. — Zu meiner argen £ X A | 
m mi i bufslkami u właścicielki Wnej Anny DENE. Dos Alina) moder am a, g Ctągnienie już 5. Listopada 1892 M D 
w w T ly HE ag unten angeführten Postamte, noch auf = N 0)? ù . b 
SA na Baz uaigiedice Lowa j| der hiesigen Hauptpost unter der von) s= B j t r | 
— g Ihrer geschätzten Seite eingelangt. - > 0 f 2 
z (sly weile zaszczytny c Haben Sie im letzten Augenblieke gezü z z «La. * - :Lła am: 
A świadectw. Ul Big ochagor iii go 8. gert Ibran Brief abzusenden, eder Wollte) s" 2 Glówna wygrana zl. 50.000. poleca 3130 1-3 k 
` Nalt.ńszem i najlepszem pismem | *» das Verhängnis, E ga każe E 5 de pko tówkę 
> humorystycznem jest „SMIGUS“. ren ging oder aber liegt eine M ystile z£ przedajemy po kursie dziennym xa gOLOWKĘ. O ena h f | 
n ABLE kwartalna wynosi we sf M rk da a ORC; Rh Ea z n: agh a egies ęcgne w 25 ratach po zł. 5'—, jedna po st; 4—. p c c abrycznych r | 
wowie I zł, na prowincji zł. 120.) Seite zu aeceptiren, was ioh Bie bittj = z. aż po złożenia pierwszych zł. 5>—, ewentualne wygrane należą się wła- | 
© Każdy numer zawiera dodatek nu-| pur in dem von mir in meinen eber- S A, ścleielowi kupionego losu nà raty. SKŁAD LAMP | 
iow wähnten Anzeigen vor esehenen Falle; = = U 1 | i + Tep | 
e Lowy. £ zu than, bitte ich Sie vielmals die Worte: E j bezpieczamy te losy przed stratą pr y lwowanin, skoro z najmniej- 
0572ra młoda; zapełuie wizowe, ia: Brief wird Angenommen" ip dia „N. Fr. WODA KOLOŃSK szą wygraną zostają wyciągnięte. 
igenina, mogąsea u Jg m e . . , 
z wymaganych w sakofach K AOWyoh. aze? genetan "Falla Brie L (etykieta bistłto-niahieaka) i Gi z44PE zz a padl Ę 


» f wird nicht 
angenommen". — Jedenfalls bitto ich Sie 
aber ergebenit Ihrer Anzeige irgend 
weiche Schlag worte gofalligst beizufügen, 
ans welchen ich ersehen kann, ob die 


kj 


ścioletniemn chłopczykowi, oraz grunto- 
+ nej, szybkiej nauki gry na fortepianie 
starszej oscbie, przyczem wymaganą jest 


znajon ość języka uiemieckiogo, znajdzie 
zaraz umieszezónie. Oferty z dołącze- | Antwort von Ihnen stammt. — Ihr Ihnen 
in past ntunaj ergobener Diener, — 
a 


niem odpisów świadectw, oraz warunków, 
przesy:ać pod „Pilnosó* poste restante | Poste Restante Paris, Bureso Nr. 8. Rue 
| do Choiseul. 87 


Trembowla. 


Ford. Milhlensa w Keleanji 
nznana jako 337 1—24 


najlepsza marka. 


W zapasie prawie we wszystkich perfu- 
merjach. | 

Skład główny 
Wiodeń, XII/2, Rudolfgazsc Nr. 56a. 


R.DITMARA B 


we Lwowie. E 
Cenńiki na żądanie franco. | 


Promesy na 3%, iosy Ł l 
omes Y, promise l losy apo Z ł._1:50. 
TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY 


Schellenberg 6. Kreyser 


LKLwewie — pilae Halieki, L. 


1813 1—? 


Najnowsze wydawnictwa 


„AU LOUVR 


ja w składzienajwiękusa 


Do nabyc 
> 


w 


SP 


zag Wi WZ 
nima EA 


<k 


200 pojedynczych KOŁDER fanelowych, dywanów 


KAP po ot. 85 i st. 1720; 


DERKI na konie od ał 1 i wyżej, jak długo zspeń aturćzr. — 


1.000 atak PORTJER po ot. 96; 


sorta po sł. 3-90; 


mae] Isbracke 1080.50 ct | 


cłągnienie 
niu Wam BO.QO©O Oliv. 


: M. Jona oll Ki 
Losy po 50 ct. p3ia" yars Biroh, Soksi 1 LMK 4. Ck 


© Sehellenberg i- Kroyser. 


OE A M nEn En Ea, 


i Watne taprzedsiębiorców budowniczych! 


Do sprzedania przeszło 719 sążni kwadr. 
Ostatni większy plac 


we Lwowie, 
; | z głównych dzielnie miasta, w pobliżn hoteli, kawiarń, 
o EA Kd oietik A zebrań lub balową, salę widowisk wszelkiego 


! te dtp. 
rodzaju, ewentualuie cyrk, tatoraal, a a ia ulica, 
21 


Liuja kolei elektrycznej 4 dE dojazd osobny, 49 1—ć 
Może b;ć również rozparcelowanym. , ; 
Bliżaza wiadomość u administratora kamienicy Lwów, Piekarska 6. € 


| | OO.. E 50 


= LA 
Wiedeńska 


Leterja budowy dómla literatów! y 


Na korzyść P 
funduszu na urządzenie domu dla literatów 
w Wiedniu. 


Pozxolona prze: e. k. Min'sterstwo Skarba w porozumienia z c. k. wys. 
Ministerstwem Spraw wewnętrz. w myśl reskrypto z d. 20. gradnia 1893 


a Cena losu SO ot. w. a. LL losów za 6 zł. w. a. = 
Loterja ta obejmuje : 
3.400 wygranych w łącznej warteści 16.000 zł. w. a. 


r jących się 
200 głównych WYJ anych i 3.300 ubocznych, składa 

Ó artościow ch złotych $ srebrn Ych, dzieł sztuk 
z przedmiotów w y ; , 


Pierwsza główna wygrana 5000 zł. wartości 


Dalej zawiera ta loterja: 
łów wygrane wartości 1.000. 600. 509, 360, 2300. 
YO 100 nł. itd., itd., itd. 


grudnia 1898. 


nieniu każdemu na sz losów. 
m ks ae. oma<h 


keiekturach loteryjnych, trañ- 
miejscach sprzedaży losów. 


otrzymają gdpowiega! rabat. TD 


er. 
„ Kari vom 


M Wydawca: Józef Laskownieki. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


fan Dowoniski 


KSIĘGARNI SPÓŁKI WYDAWNICZEJ POLSKIEJ W KRAKOWIE, 
RRymok, Pałae Spinti. 


N. Łanskaja. Misjonarze świętej Ronji. Powiość ze współcze- 
saogo Życia w „Zachodnim decy > el Ersa str. 233. Cena a 1:60, 
ozdobnie oprawne sł. 2, Tłumaczenie słynnej powieści „Obrusitieli”, 
w któroj autorka, jakkolwiek Bosjanka, peaa Z wielką bezstron- 
nością, w barwnych a dosadnych obrazach stan napływowego społeczeń- 
stwa czynnowników rosyjskich, jak niemniej wszystkie krzywdy i nie- 
dolo gwałtownio wypioranoj i poniewieranej narodowości polskiej 
I religii katolickiej. 


Leopold Szumski. Wspomnienia o 3 pułku Ułanów Wojska 
polskiege. Wydanie wytworne, ozdobione 4 hromelitografiami, wyko- 
nsnemi wedle rysunków Juliusza Kossaka. W8-ce, str. 167. Cena zł. 2. 


Sto 


Międzynarodowa ekspedycja i zbiorowe taiwki 
Wiedeń, l., Hoiferatorforstrasso 4. 


Najtańsza taryfa frachtowa. 
Najwyższe refakcje. 


Ba s Prowizja za stręczenie (stręczycielom) 
(Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji I Bukowiny). 


Najszybsze ladowanie. 
rzed nami ten szeroki i 


ze wspomnień sybirskiego zesłańca. Edward Czapski 


i je udało się nsunąć staro go, bo 80 lat , 
przetworów na tem polu, żadnemu s nich nie udało się nsunąć star? go, DWA eS, stronie 10 - Co aioa Bawane KZ 


istniejącego środka, którym jest Polskiego") 
zow i 
Dr. Fryd. Lengielľa BALJA BEZO TZN 
dowodzi to An AR wartości tego śwdka upię Lon) ala | w dział 4. M. L. Obrazki x życia. Dziwactno losu. — Marzenie i rzeczy- 
natnrę samą nam danego. < brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydzi wistość, — Sztuka czy miłość, — Miodowa sielanks. — Alboż ja 
ministerjum, & prof. dr. med Raspi, prokurator wiem? — Kosztem życia — Przeznaczenie. — Niewierny Tomasz. — ` 


d ki . * . z 
inei ted wWieddiu, | profesor yefinch w Londynie i w. i. szczególnie go 


zaleęzją. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które 
od lat %0 nie: ało żadnej zmianie, nadaje mn A neuwanla słarege laiaks 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy, edznaczający się młedzieńczą świeżością, 
niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi I zaczerwie- , 
nienia, wygładza zmarszozki | dzioby pe esplo, nadając skórze niezrównaną gładkość, 
świeży | ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego zł. 1-50 j 
Ręce, które pe użyciu Balsamu brzozowego zyskują a ori: 
trość, konserpuje się nadal za ae Dr. LENGIELA OPO- MLE, 
doza 60 ct., i Dr. LENGIELĄ MYDŁA RENZOE, ra sztukę 60, 35 ct. 
anowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
apt, w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Bielaka u Alfreda 
i w drognecji A. Hass. 400 


Skora du bnuta. — Bóg zapłać! — Bəz miłości, — Wart pałac Paca, 
a Pae psłaca, Szereg 12 nowel znakomitej autorki, — wydanie wytworne, 
w 8-08, str. 498. — Cena zł. 2, Oprawne ozdobnie zł. 2:50, 


Aleksander Wybranowski. DAWNE DZIEJE wspomnienia 
nbiegłych iat. (Dawne rody, lasy, drogi i zajazdy. — Wychowanie 
na dworach. — Panny respektowe, — rezydenci i rezydentki. — Jak i 
się bawiono i kochano — Dawne figle. — Wpływ dwora na chaty, — 
Stosunek „Pana“ do poddanych. — Wdzięcznosć włosołan. — Wyprawa 
młodzieży do szkół. — Wiarusy Napoleońsey z wojny naredowej 1880, 
i t. d.), w 8-6e, str. 144, cena zł. 140, — ozdobnie oprawione zł. 180. 


Abgar-Soltan. RUSINI. Obrazki i szkiee, w 8-ce, str, 280, zł. 1-60, 
ozdobnie oprawione w płótno sł. 2. 


a cw Te oM 
z KIEJ IMPERJI. Powieści, w 8-ce, str. 238, zł, 140, ozdo- 
nie. KAT zł. 140, ozdobnie oprawne zł. ['80. k "p 


a Wsttów Korzeniowska. NAD SIŁY. i 
ÓW © 193, zł. 1-40, oprawne zł. 160. a 


Stanisław” Tternowskt: Studja do himarji litorat lakiej.. WielsXIX. 
ZYGMUNT KRASIŃSKI, W 8-oo, stron 605, wydanie nedor 


za dzban uszek, 
eliķa- 


AASE. 
Do nabycia w każdej 
w Czerniowczch u Goliohowa 


: aptece, mi 
A aatepoy Mahl 


KLYTHI 


Pomimo wszechstronnege rozwoju ehemji kosmetycznej i niezliczonych 


DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY 


ozdobne, z 4 heliograwurami, — Cena 3 zł. — w płóstennej oprawie 1 J 


zł, 380, — w bogatszej oprawie zł. 450. 


UPI KSZENIE || 5aronowa X. Y. z. TOWARZYSTWO WARSZAWSHIE. R 
w 2 tomy, nader ozdobna edycja, w 8-oe, str. 600. Wydanie drugle. Cena 
 woeiiaiei RRT TPUDER || ez | 
i o 6. egzemplarzach. | 
s p Tomasz Babington Macaulay, SEEiCS | FORPTAWY history. 
> Knbardziej, o er wY a || 
g . . Chem analizowany | uznano przez J.oprawne zł. = ) 
TPA . i 1-042 sodta j 
i ; DR. J. Ja POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. RR pohoi pa trstormi 
| Pisma z uznaniem od dam: pha nleniytkowanyeh JeBLcze kroda, a ai 
Karoligy Wolter, c. k. argiyak pitra nyiworne e D Wiednin. 219 1—10 r ST st | 
TaS jowacz ory na swo Wiedniu. o = 
Fabryka |, Aptemikowokikgecyę È (Plenn opary asinora Wiśn re A AE 
8- TB. Wien . x lo 
dobrych mydeł toaletowych Holsay Odilon, i síki niemiee lego tentan Aindowego we Wiedniu. nego, w 8,0%, ste. Ee Cama 20 ok, s prsesytka 25 ot. - - 
BRAA Pana Erfoeta van Dycka, ©. k. śpiewska opery nadwernoj we Wiedniu i t. d Karol Gide, Profesor Uniwersytetu w Montpellier. Zasady okono- 
Głów sk? > a: Cech pmszki złe 1-20. Puszka ną p:óbą 30 ot. Słoiki na próbę po 30 et. mji Se) z 3 wydania. oryginału francuskiego przełożone A 
| Gik ; * Boszyłka sa zaliczką lab poprzędniem nadosłapiem. należytośdi. i Bać płócienna zł u Dra J. Leo, w 8-ee, str. 511, w trwałej opra- i 
I, Woliseile Nr. 8 Do nabycia w wielu porfumetłack, drogaorjaoh A - 450. 1950 1—3 | 3 


i  „Dziehnika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


